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Odręczne pismo Trusnana
do Generalissimusa Statua

Rozwój sytuacji potw ierdza  punkt w idzenia  Z . S . R. R
Bidault potępia teadeacyjRe wyolbrzyraiaaie zatarga

* ”  ' . . . .  „  a— . i ói-  rtrzedsta-wiaiac szacha
LONDYN. 27.3- (Obsł. wł.). Na d zse j- 

sr.ym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
amlbasador Gromyko zażąftał odłożenia 
rozpatrzenia sprawy Iranu do dnia 10-go 
kwietn a b.r. .

Ambasador umotywował swój wniosek 
tym, że rozwój sytuacji potw erdza argu
menty radzieckie i podkreślił, że jeże) 
Rada przystąpi natychim ast do rozpatrzę 
nia tej kwestii, lub zaprosi Persję do na- 
tychm astowego zreferowania jej stano
wiska, Związek Radziecki wstrzyma się 
od udziału w ty oh zebrań: a<ch Rady, w 
czasie których sprawa Iranu będzie po
ruszana

St4ny Zjednoczone i AngTa obstają na
dal przy żądaniu natychmiastowego roz
patrzenia kwestii.

Wyłoniona wczoraj Komisja Trzech w 
składzie: min. Byrner, ambasador Gro
myko i ambasador Henri Bonnet zebrała 
się dz ś rano. celem znalezienia wyjść a
z sytuacji. 1

W czas e porannego posiedzenia obra
dy podkomisji nie dały żadnych rezulta
tów. Komisja ma się zebrać jeszcze raz
po południu.

N ezależnie od wyniku obrad podko
misja mtisi zreferować ich przeb eg na 
dzisiejszym wieczornym posiedzeniu Ra
dy Bezpieczeństwa.

PARYŻ, 27.3 (PAP). Na posedpTu ko 
m isji .spraw zagranicznych parlamentu 
francuskiego minister Bidault oświad
czył że ambasador Henri Bonnet przed
staw'c el Francji na Radź e Bez,pjeczeń-( 
stwa otrzymał instrukcje, w myśl któ- 
irych" „Francja odegrać ma rolę mediato
ra w spraw’e perskiej i bron ć zasad 
Karty Atlantyckiej, ziapewpającej suwe
renność małych narodów.“

Bidault potępia te pyiM kacje świato
wej prasy, które opisują „w  formie wy
jątkowo sensacyjnej wiadomości w spra- 
.w e persk ej i podkreśla, że/według jego 
opin i sprawa ta jest bliska.zelatw enia.

M nister Bidault wyraża zadowolenie z 
im cjatywy przedstawiciela Francji utwo
rzenia podkomisji, do której wchodzą de
legaci Francji, Stanów Zjednoczonych i

Związku Radzieckiego dia znaiez’ en a roz 
wiązania w  spraw’e perskiej.

LONDYN, 27.3- (Obsł. wł.). Z Tehera
nu donoszą.' że rząd perski podał do wia
domość i, że m’ędzy Iranem i Zw.ązkiem 
Radzieck m n e została zawarta żadna 
konkretna umowa.

Ewakuacja wojsk radzieckich jest je
dynie skutkiem negocjacji między Gawan 
es Suiltaneh i  przedstaw c etam Związku 
Radzieckiego.

PARYŻ, 27.3- (Obsł- wł.). Informują z 
Persj' ¿e cały szereg.mn ejscowośc zosta
ło ewakuowanych przez wojska radź ec- 
k'e, które udają sę w kierunku do 
portów kasp jśkich i do Baku. Po 
drogach ciągną sznury czołgów • aut oraz
tabory. 1K
, Kazb:r zostanę ewakuowany za lo dn .

LONDYN, 27.3 (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że we wtorek 26 marca wieczo
rem odbyło się nadzwyczajne pos edze- 
Tij<> rady m ni&trów w gmachu m nistei- 
stwa spraw zagrań cznych w Teheianię- 

LONDYN.' 27.3 (PAP). Agencja Reute
ra donosi z Teheranu, że ambasador ra

dź ecki, przedstawiając szachowi pełno
mocnictwa oświadczył:

„Należy zaznaczyć, że narody Związku 
Radzieckiego śą usposob one przyjaźnie 

odnoszą się z szacunkiem do narodu -  
.rańskieao. dążą do ustaleń a stoam- 
ków dotoro-sąsiedzkich oraz do rozbudo
wania stosunków handlowych i wymiany 
kulturalnej.'

Gotów jestem użyć mego stanów ska 
dla ugruntowania porozum enia pomię
dzy obydwoma kńajapai w .dążeniu ao 
wsoól pracy gospodarczej i kulturalnej o- 
ra?' do wyciągnięć a obopólnych korzyść 
z naszego sąsiedztwa.

Wierzę że w pracy mej spotkam s ę z 
pomocą Jego Królewskiej Mości oraz 
rządu irańsk ego".

Odpowadając na przemówienie, amba
sadora radzeckiego szach podkreśl ł  ze 
pragnie pogłębienia dobró-sąsedzkich 

i stosunków pomiędzy - obydwoma krajami 
i na zasadz e wzajemnego poszanowan a, 
I oraz będzie dążył do wzhiocn enia w ęzi 
| gospodarczych i kulturalnych;

WASZYNGTON, 27.3 (PAP). — W ko
łach politycznych twierdzą, że nowy am
basador Stanów Zjednoczonych w Związ
ku Radzieckim, gen. Bedell Smith, który 
przybędzie do Moskwy .w dniu 29 b. m. wie 
zie z sobą odręczne pismo prezydenta Tru- 
mana do Generalissimusa Stalina, 

i W kołach politycznych spodziewają się, 
i że przybycie nowego ambasadora, który 
1 pozostawał w ścisłym kontakcie z rządem 

Stanów Zjednoczonych, przyczyni się do 
wyjaśnienia, wielu zagadnień międzynaro
dowych.

Przed zjazdem
szcskloj Partii KenMistycijtej
PRAGA, 27.3 (PAP). — W dniach od 28 

do 31 marca b. r. odbędzie się w Pradze 
ósmy ogólnokrajowy zjazd czechosłowac
kiej partii komunistycznej, 

i Do Pragi przybyli już delegaci zagra
niczni: przywódca komunistów angielskich 
Harry Pollit, duńskich, — Hanseh, szwedz
kich — Lager, jugosłowiańskich — mini
ster Milovan Djilas. Przybył również de
legat partii komunistycznej z Holandii.

Spodziewany jest ponadto udział przed
stawicieli: Szwajcarii; Hiszpanii,- Norwe
gii,' Francji i innych krajów.

Frascia ż?i? osiwtbiM antaailorów  i iaöiytis
a,, w m  * * *  ¡ M* *«*!> * ¡ * £ 9 2
PARYŻ, 27.3 (PAP). Ostatna nota 

francuska do Wielkiej Brytan i i Stanów 
Zjednoczonych wzywa te państwa do wy
cofania swyćh ambasadorów z Madrytu

delegatów oraz \ 
ekonomicznych

zastąpień a ich przez 
do zastosowana sankcj 
przeciwko H szpanij. ' .

W kołach miarodajnych btrzymuje się

za a .1» !

Van Acker
tworzy rząd

PARYŻ, 27.3 (Obsł. wł.). — Socjalista 
van Acker otrzymał w Belgii misję utwo
rzenia nowego gabinetu.

Peron prezydentem
Argentyny

WASZYNGTON, 27.3 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Buenos Aires, iż plik- 
Peron został wybrany prezydentem Ar
gentyny.

U?cńsiwowienie
we Francji

PARYŻ 27.3 (Obsł. wł.). — Konstytuan
ta francuska uchwaliła ustawę o nacjona
lizacji przedsiębiorstw przemysłu gazowe-
go i elektrycznego.

Ewakuacja Mandżurii
LO'NDYN, 27.3 (Obsł. wł.). — Minister 

Buław Zagranicznych Chin oznajmił, że e- 
wakuacja wojsk radzieckich - 
została już rozpoczęta

W myśl układu między Chinami a ZSRR 
ewakuacja zostanie zakończona do końca

że rząd francuski zamierza wnieść spra
wę hiszpańską na forum Rady Bezpe- 
czeństwa, o ile Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone odrzucą propozycję fra«cu- 
feką, zastosowania Wizględem Hiszpana 
sankcji gospodarczych oraz wycofana 
ambasadorów z Madrytu..

Twerdżeniu pewnych kół jiry ty jsk ch, 
że akcja Francji doprowadziła do wzmo- 

i cn enia sytuacji gen. Franco, w kołach 
i oficjalnych francuskich,zaprzecza sę sta

j Kola te utrzymują, ze mechęc Wielkie] 
W  to ku  obrad plenu-m K o m is ji C en tra lne j Z w ią zkó w  -Z a w o d o -, Brytanli l  stanów zjednoczonych do so- 
' ,. . c inko-skiego n. t. „Z w ią z k i zawodowe a w y -  i daryzowania s ę z  Francją, pozwoliła ge

w ych  po re fe rac ie  tow . S o k o ^  tg o  n  „  sX re ta lz  S tro nn ic tw a  nerałowi Franco dojść do przesw«dcze- 
b o ry “  —  zabra ł głos W d yoku s ji g e n tia  y . . | nia iż sytuacja jego poprawiła sę. .
P racy i  członek P re zyd ium  K C  ZZ ob. B rzeziński. [ I jOND’y n , 27.3 (PAP). B ryty jska Mmi

I tw ie rd z i ł  on w  sw o im  p rzem ów ien iu , ze je d n o ltty  b lo k  ^  £ $ ^ ¿ * 3 %

b ° " o ó w u L “ nieZT b . C brzez ińsk iego , z łożone  w  M e m u : ro b o tn ik ó w , » ^ r » w ie  „  w  k0„ ch
p o zo s ta ją cych  pod w p ły w e m  S tro n n ic tw a  P ra c y , sp o tk a ło  się z i poetycznych " utrzym uje się wiadomość, 
F ‘ iż rząd b ry ty jsk i zamierza zm enic po

gląd w  sprawie stosunków z H szpan ą

Gen. Sekr. StronrJdia Pracy
lincäitym bśokiam w yb o rczym

z jastycznym  przy jęc iem .

Sprawozdanie z obrad plenum KC ZZ podajemy na str. 2-glej-
OMOiasúM;mm^mdemxam

R L E /V A B tlV E  r O S I E l iź t E n iC E  M C Z Z

kwietnia b. r.

Hiover przybył do Pragi
PARYŻ, 27.3 (Obsł. Wł.). — B. prezy- 

fl i* Hoover, szef misji amerykańskiej dla 
badania stanu zaopatrzenia Europy, przy
był dzisiaj z Paryża do Pragi Czeskiej,

p r e a » d f « » »
Ip t. wyłw&iłifa Fi)S8P(fa W. P.

gen. Franco i gotów będzie .poprzeć wn o 
sek rządu francuskiego przekazani tej 
sprawy konferencji ministrów spraw za- 
gmn cznyeh 4 mocarstw.

Komentując wn osek wysunięty przez 
Francję w sprjaw e -Hiszpani, korespon
dent Reutera stwierdza, że jest to już dru 
ga tego rodzaju propozycja wysunięta 
przez Francję. *

Zmierza ona do załatwień a pozostają
cych w zawieszeń'u ważnych zagadheń 
europejskich na drodze bezpośrednich ro 
kpwań.

Nota francuska w spraw1 e przyszłych 
losów Nadren i i  Zagłęb a Ruhry zawiera 
podobną propozycję wspólnego roz.patrze 
n :a sprawy.

Rząd brytyjski nie udzielił dotychczas 
oficjalnej odpowiedzi tw  erdząc, że nie 
był w stanie podjąć decyzj* wobec w iel
kiej ilości materiałów, dotyczących cało
kształtu zagadnienia Niem ec zachodnich.

| Korespondent Reutera sądzi, że" praw
dziwym powodem zwłoki w odpowiedz1 
są rozbieżności zdań w tej spraw e w ło
nie gabinetu brytyjsk ego.

, ‘LONDYN. 27.3 (PAP). Min ster handlu 
i przemysłu republikańsk’ego rządu h sz_ 
pańskiego de Iru jo  przybył do Londynu, 
aby powiadam ć raąd bryty jski o ostat
nich zmanach, które zaszły w gabinec 9 
republ kańskim.
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Polski ruch zawodowi za' ” "  /
D ryg i cSzieri obrad plenum  Komisji C en tra lne j Zw . Zaw .

W drugim dn u obrad plenum Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych w 
Polsce, referat poi tyczny n. t. ,,Związki 
Zawodowe a wybory“’, wygłosi sekre
tarz KCZZ tow. Sokorski.

Mówca podkreśla na wstępie, że brak 
jedności w ruchu zawodowym był powo
dem jego słabości i ułatw a ł w  Polsce sa 
nacyjhej rozbijanie Związków Zawodo
wych przez organizacje 'faszystowsk e W 

fatach 1918/19 n’e udało'się utrwalić de
mokracji ludowej, m. ¡n. z .powodu bra
ku jedności ruchu zawodowego, rozbi
tego na kilkanaście central.

GatoSte zjednoczenie
Obeqnie — mów ł tow. Sokorski — po 

wyzwoleniu, zreal zowano całkowite zjed 
ncczene ruchu zawodowego, obejmujące
go dziś, obok klasy .robotniczej i cały 
świat pracown ków umysłowych.
. Związki Zawodowe — c ągnie dalej 
mówca — popierają całkowicie Rząd Je
dności Narodowej i  dążą konsękweintnie 
do zniszczenia resztek rodzimej reakcj1:

Przechodząc . do sprawy wyborów, ob- 
Sokorski, uzasadnił konieczność zan echa- 
nia'rozgrywek międzypartyjtnych oraz u- 
w ypńk lił rolę i udz ał Związków Zawo
dowych w pracach przyszłego Sejmu.

Nie oskarżamy — mówi ob. Sokorski— 
wielu przywódców i członków PSL, szcze 
ryeh demokratów, lecz potępiamy tych, 
którzy są odpowiedzialni za poi tykę 
PSL.

Żądanie 75 proc. mandatów dla PSL 
oznacza chęć ukrycia za sukmanam' 
chłopskm; — zbankrutowanych kapita
listów, karteli i trustu.

KCZZ a wytory
Polski ruch zawodowy zajmuje w  spra 

wie wyborów stanowisko zdecydowane i 
upoważn i  Prezydium KCZZ do przepro
wadzenia pertraktacji w spraw:e udz alu 
w  wybóraeh i zapewnienia w przyszłym 
Sejmie reprezentacji, odpowiadającej rze 
czy.wistéj s le Zw ązków' Zawodowych.

W ten sposób będą mogl1 znaleźć s ę na 
wspólnej, liście bloku dęrnokratyczinego. i 
Związków Zawodowych działacze z róż
nych grup politycznych i bezpartyjni, kto 
rzy wejdą do Sejmu, aby tam reprezento 
wać interesy świata pracy.

Zdajemy sobie sprawę — podkreśla 
tow. Sokorski — z w ie lk ifj roli, jaką o- 
degrają Związki Zawodowe w wyboraćn. 
N e przestraszymy się głosów, które pra
gną nam wmówić, że Związki Zawodowe 
muszą być poza walką polityczną,

Ruch zawodowy wywalczył sobie pra-, 
wo wpływania na bieg zasadn czych za
gadnień życia państwowego i tego prawa 
n k t mu n"e odbierze.

Idziemy do wyborów — zakończył 
mówca — we wspólnym bloku demokra
tycznym, wbrew rozb jaczom, gdyż blok 
gwarantuje utrwalenie niepodległości i 
demokracji naszego państwa.

W dyskusji, jąka się rozwinęła po re- 
feraee ob, Sokorsk ego, na specjalną u- 
wagę zasługuje oświadczen e generalne
go sekretarza Strona etwa Pracy, i człon
ka prezyd um KCZZ ob. przez ńsk ego, 
który oświadczył w im eniu reprezentowa 
nych przez seb e robotników, że jedno- 
ljtv  blok wyborczy jest nakazem chwili.

Przedstawić' el Z w ązku Zawodowego 
Literatów, tow Dobrowolski, imien em 
p sarzy polskich stwierdził, że szczerze 
demokratyczni p'sarze oddadzą swe pióra 
św atu prsgy dla uzyskania zwycięstwa 
w walce wyborczej. ,

Ifers'zm klasy rck«in?czgj
Z kolei zabrał głos w'cemin ster prze

mysłu prk Szyr
Mówca wskazał że nie można pokonać 

trudność, drogą zwykłej podwyżki płac, 
zwłaszcza w kraju zrujnowanym przez 
politykę gospodarczą sanacj1 i przez oku 
pację Heroizm klasy robotn czej godny 
jest najwyższej pochwały i rząd wypro
wadzi ją ńa drogę prowadzącą do lepszej 
przyszłości

W Polsce, pomimo ciężkiej powojennej 
sytuacji. prawa socjalne świata pracy są 
na wyższym pozorn e n ż przed wojną. 
Jednakże wiele czynników i praw socjal 
nych jest zbyt słabo wykorzystywanych 
przez zainteresowanych.
- Mówca zaapelował o sygnalizowanie 

wszelkich wypadków, gdzie zdrowa hv- 
cjatywa pracujących n * jest podtrzymy
wana oraz zapewni, że ’udzie stawtajac.y 
przeszkody w realizacji zdrowych i słu
sznych' dążrń świata p r ;cy belą usuwa«'.

Dążymy, do tego, by we wszystkeh za

kładach pracy, dyrekcja i  robotnicy naj
ść śle j ze współpracowali.

Walka ze spekulacją
Przechodząc do zagadnienia walki ze 

spekulacją, p łk 'S zyr zaznaczył, że sfery 
spekulacyjne złączone są śc śle z reak
cją i wykazują „usw adomien e“ politycz
ne, czego jaskrawym dowodem jest.z-wyż 
ka cen na wolnym rynku, która nastąpi
ła po ostatnim przemówieniu Churchilla,

Sprawo'e działające Kom;’sje do Walki 
z Nadużyciami żywy udz ał świata pra
cy w  kontroli społecznej «raz rozbudo
wanie spółdzielni robotn' czych. które po
detną korzenie paskarskiemu pośrednic
twu, oto są skuteczne środki walki ze 
spekulacją.

Wskazując na cyfry, śwind-zące o wzro 
ście produkcji przemysłowej, mówca wy
raził nadzieję. że. masy pracujące, które 
z niepokojem śledziły przedwojenny s,pa- 
dek produkcji, spowodowany gospodarką 
karteli i  trustów, uczynią wszystko, by 
wykonać plan gospodarczy, który, stwa
rzając unożl wośc- przekroczenia produk
cji przedwojennej, otwiera drogę do po
wszechnego dobrobytu.

G d M sw a steli«y
Z kolei sekretarz generalny KCZZ, tow. 

Rusinek, zreferował zagadndin e odbu
dowy Stolicy.

Warszawa, tak bliska sercu każdeigo 
Polaka, leży w  gruzach. KCZZ stawia 
przed ruiobjem zawodowym w Polsce za
dane odbudowy nowej, wspanialszej je
szcze Warszawy. Jestem pewny — mówi 
tow. Rusinek — że zadanie to będze wy
konane.

Tow. Rustaek odczytał przyjętą przez 
aklamację uchwalę w sp e odbudo

wy Stolicy. (Rezolucję tę podajemy osob
no na str. 3).

Sprawy organizacyjne zreferował sekre 
tarz KCZZ, tow- Motyka.

Pion erski okres organizacji ruohu za,* 
wodowego w Polsce został zakończony, 
zaś jego rola w Odrodzonej Polsce ugrun 
towana. Hasłem obecnych prac organiza
cyjnych winno być osiągnięcie w  1946 r. 
liczby dwóch m lionów zorgan:zowa®ych 
członlków ruchu zawodowego.

K  erownik wydziału organizacyjnego,, 
tow. Marek, poinformował zebranych o 
sukcesach ruchu zawodowego od czasu 
kongresu.

1.383.000 członków
Nastąp’ł poważny wzfost stanu liczbo

wego zorganizowanych członków ruchu 
zawodowego, który na dzień 1, stycznia 
b.r, wynosił 1.363.000 (wzrost o 162 ty®.).

Na salę obrad przybył również m ini
ster Odbudowy, tow. Kaczorowski, któ
ry omówił ogrom zadań technicznych i  
gospodarczych, 'Stojących przed społe- 
czeństwerp ipolskiim.

N ikt lep'ej od mas robotniczych n’e ro
zumie. że tylko wytrwałym i  ciągłym 
wysiłk'em całeigo społeczeństwa zdołamy 
odbudować nasze miasta i  wsie. Praco
wać będziemy us lnie nad zabezpiecze
niem dla każdej rodziny robotniczej od- 
powiedn’ego mieszkania.

Plenum KCZZ przyjęło następnie jed
nogłośnie rezolucję póltyczną odczyta
ną przez generalnego sekretarza KCZZ, 
tow. Rusinka, rezolucję ekonomczną, 
którą odczytał sekretarz KCZZ. tow. So
korski, oraz rezolucję w  sprawie powo
łania ochotniczej M ilic ji Obywatelskiej 
spośród członków Związków Zawodo
wych. ,

Marszałek ¿ p e rs k i na Wybrzeżu
na lustracji je^nas ek marynarki wojennej

W dniu wczorajszym przybył na Wybrze
że Naczelny Dowódca Wojska Polskiego 
Marszałek Rola-Żymierski, celem przepro
wadzenia lustracji jednostek marynarki 
wojennej.

Marszałka Żymierskiego witali na lotni
sku we Wrzeszczu: kontradmirał Mohu- 
czy, komandor Urbanowicz, oficerowie szta 
bu marynarki wojennej oraz dowódca dy
wizji płk Grodzki.

Po odebraniu raportu i przejściu przed

frontem marynarskiej kompanii - honorowej 
Marszałek Żymierski odebrał defiladę. W 
powództwie Marynarki Wojennej., Marsza
łek Żymierski przeprowadził odpra
wę z kontradmirałem Mohuczym i oficera
mi sztabu.

Przybycie Marszałka Roli-Żymierskiego 
do Gdańska i Gdyni posiada, specjalnie u- 
roczysty charakter ze względu na pierw
szą rocznicę oswobodzenia Wybrzeża.

zamaskowane w ogniu pylań prokuratora
NORYMBERGA, 27.3 (PAP), Na środo

wym posiedzeniu M ędzynarodowego Try 
bunału w Norymberdze, b. urzędnik n e- 
mieckiego m nisterstwa spraw zagranicz
nych, Steengracbt, kontynuował swoje 
zeznania.

Na zapytan e prokuratora brytyjsk;ego 
Phill more, Steengracbt odpowiedział że 
Ribhentrop n gdy nie brał udziału w  ze
brań ach partyjnych. Świadek twerdził, 
iż ktokólw ek był w opozycji przeciwko 
Hitlerów', starał się wejść.w kontakt z 
min sterstwem spraw zagranicznych.

Dz ęki właśnie tak m kontaktom on 
sam dowiedział s ę o okrucieństwach, po
pełnianych w obozach koncentracyjnych. 
Zaznaczając *ż zarówno on, jak i R b- 
bentrop, byli przeciwn kami pól tyk i an
tyżydowskiej, Steengracht twierdz i, iż 
t e  dopuścili oni do zwołan a, kongresu 
antyżydowskiego, planowanego na r. 1944.

Prokurator Phillimore ku w elki emu 
zdomien u śwtadka odczytał p srńo z dn. 
23' kwietn a 1944 r. w sprawie przepro
wadzenia akcji antyżydowskiej zagrani- 

■ które nos podp-s Steengrachta.

Zm eszany świadek twierdz i, iż był 
przeciwny polityce eksterna naeyjnej 
względem Żyljfów i że wszystka, co działo 
s ę w Rzeszy, było okryte głęboką tajem
nicą- Żydzi znikali bez śladu.

Ph ll more przedstawił list Rtoben- 
tropa, z którego wynika, iż istniało po
rozum' enie między ministerstwem spraw 
zagrań cznych Rzeszy i rządem rumuń
skim w sprawie łkw idac ji 110 tys. Ży
dów, na co Steengracht odpowiedział, że 
natęży rozróżniać m ędzy oso:b stymi u- 
czuciamii R ibbentropa, któay sprzeciwia! 
się wszelkim prześladowanom, a. jego 
dz ałalnoścą pod wpływem hipnotyzują
cej osobistości H tttera,. W rękach Hitlera 
był on narzędziem, ślepo wy ikony wują- 
cym jego rozkazy.

Przedstaw'ciel oskarżenia, Amens, od
czytał urywek z zeznań Steengrachte pod 
czas przesłuchiwania w ob oz e jeńców 
wojennych:

,.Ribbenitrop jest pozbaw-ony wszelkie
go poczucia przyzwoitości. Pojęcie praw
dy n e stn eje dla niego“ .

Wszystkie partie demokratyczne
w nowym rządzie repubkkaíisk m H szpan i

PARYŻ, 27.3 (PAP); — Agencja France 
Press podaje, iż w skład nowego hiszpań
skiego rządu republikańskiego i premiera 
dr. Girala weszli przedstawiciele wszyst
kich' partyf politycznych: komunista Car- 

[ rłllo  przedstawiciele narodowej konfedera 
ej i związków zawodowych Leyva i Horaco 

i Prieto, socjalista Gomes, przedstawiciel
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związku republikańskiego Campana, nieza
leżny prawicowiec Galliardo, Baskijczyk I- 
rujo i inni.

Przewodniczący hiszpańskiej partii socja
!istycznej Indalecio Prieto nie przyjął za
proszenia Girala objęcia teki w nowym 
rządzie.

PRZYJĘCIA W MSZ - - -
Dyrektor Departamentu Politycznego 

MSZ tn.mister pełnomocny Józef Olszew
ski przyjął w dniu wczorajszym w obec
no śoj Naczelnika W ydziału Potódhitowo- 
Wscihodirego Departamentu Politycznego 
MSZ Sobie rajski ego, posła Czediosfowa* 
c j i  w Warsziawiie Józefa Hejreta.

A m b a s a d o r  r u m u n i i
PRZJBYŁ DO WARSZAWY

W  duto wczorajszym przybył do W ar
szawy ambasador Rumunćii Jon Rajdu 
wraz z członkamii ambasady, powitany 
na dworcu warszaiWskim przez Dyrektora 
Protokółu Dyplomatycznego MSZ Ada
ma Gubrynowdcza i  Naiczetarka W y
działu Południowo - Wschodttiifego, De- 
parlamentu Poili tycznego MSZ, Sobieraj- 
Sfciego- ,

Ani/basador Raiiciu,, doktór praw, wy
b itny prawnik rumuński i znamy adwo
kat oraz publicysta, wiceprezes Izby 
Adwokackiej w t Bukareszcie, jest człon; • 
kitem lewego odłamu , Rumuńskiej P a rtit 
Narodowo - Chłopskiej, ,W roku .1945 
był ■ oskarżycielem publicznym przed 
Rumuńskim T rybuimałem Ludowym w  
procesie przeciw b. rządowi Premiera 
Ant one sou.

DZIENNIKARZE U PREMIERA
Dnia 27 b. m. Premier Osóbka-Morawski 

przyjął przedstawicieli Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P. 
w osobach: prezesa prof. Józefa Wassow- 
skiego, wiceprezesa red. Mieczysława 
Krzepkowskiego i członka zarządu red. 
Stefana Tabaezyńskiego.

Delegacja przedłożyła ob. Premierowi, 
zgodnie z uchwałą Walnego Zjazdu Dzien
nikarzy, memoriał w sprawie pozycji spo 
łecznej dziennikarza oraz pomocy, jaka ze 
strony władz państwowych winna być o- 
kazywana przy wykonywaniu zawodu 
dziennikarskiego.

Ob. Premier jak najżyczliwiej potrakto
wał tę sprawę podkreślając, że interes 
Państwa winien stale przyświecać pracy 
dziennikarskiej, która ma charakter służby 
p u b lic z n e j.,

Ob. Premier przyrzekł wydać zarządze
nia podległym organom w okazywaniu po
mocy dziennikarzom, w pracach zawodo
wych. . s

Pawraca.;ący żołnierze
do Prezydenta Bieruta

Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
Ob- Bolesław Bierut otrzymał następują
cą depeszę, nadaną na statku „Sobieski” , 
drogą radiową do, Gdyni.

,,Dwa tysiące żołnierzy, świadomych 
zaszczytu, że pierwsi wracają do kraju na 
polskim, statku, ślą na Twoje ręce, Oby
watelu Prezydencie, wyrazy najgoret- 
$zycih_ uczuć dla bohaterskiego Narodu 
Polskiego. C hylim y czoła, przed bezmia
rem mąk i  ofiar, poniesionych przez na
szą Ojczyznę w walce o Wolno,ść.

Ślubujemy zawsze dochować Ojczyźnie 
wierności i oddajemy nasze serca i s ły  
na jej użytek w dziele odbudowy” .

Komendant i Zolrt erze
Transportu Nr 7

M a sa iirtr Polski
u prezydenta repillld  hiszpańskiej

PARYŻ, 27.3 (PAP). — Ambasador Pol
ski w Paryżu Skrzeszewski wręczył prezy 
dentowi republiki hiszpańskiej Martinez 
Barrio rezolucję rządu polskiego, stwier- • 
dzającą, iż rząd generała Franco stanowi 
groźbę dla pokoju i bezpie.czeąstwa świata.

Rząd polski wyraża pełną solidarność z 
akcją podjętą przez gabinet francuski i po 
prze wszelkie wysiłki, zmierzające do przy 
wrócenia suwerenności Hiszpanii.

Paszport dyplomatyczny
p. Mniszka

W związku z wiadomościami, jalće 
ukazały się w prasę zagranicznej z po
wodu aresztowania na granicy A. Mnisz
ka, PAP dowiaduje się z. Departamen
tu Konsularnego MSZ, źe Mniszek 
n gdy nie nos ad a ł dyplomatycznego 
paszportu, wystawionego przez nasze 
władze.

Dyplomatyczny paszport tego osobli
wego „dyplom aty”  _ wystawiony został 
przez „rząd”  p. Arciszewsk ego na kilka 
dni przed uznaniem Rządu Jedności Na
rodowej. Przezorny „dyplomata” - prze
stępca kazał go sotre wystawić, na., trzy 
lata, co też jego londyńscy przyjąćV.e 
uczynili-
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Z REAKCJĄ-A WIĘC Z NIEMCAMI
Taka jest rzeczywista rzeczywistość i logika sytuacji

. . * ___ __i i  rU ł? T - ! fo ł-nrnnrrrTJinftm tvlkO  led
Trzynastoletni e rządy dyktatorsko-sa- j 

nacyjne w Polsce nazywano ,,okupacją 
wewnętrzną". Oznaczało to rządy wbrew 
woli narodu, obce narodowi i utrzymują
ce się przemocą przy władzy.

Tylko takie rządy mogły prowadzić 
politykę fl rtu i konszachtów z h tleryz- 
mem wysługiwać się Niemcom na are
nie międzynarodowej (storpedowan e pak 
tu wschodniego, sprawa Abisyn-i, Hisz
panii Austr i. Czechosłowacji). Rozumiał 
to hitleryzm. W czasie wyborów do sej
mu sanacyjnego w r. 1938 ,,führer ‘ h i
tlerowców łódzkich WOLFF pisał w ode
zw e: ,

„Zarządzam, by wszyscy N emcy 
wz ęli udział w wyborach. Niemcy — 
narodowi socjaliści, obywatele polscy— 
glosujemy na OZN" (OZN — organ'za- 
cja rządowo-sanacyjna).
Nie zawiedli się. W  r. 1939 m nister 

sanacyjny Beck dwukrotnie odrzucił pro 
pozycje, radz'eck e udzielenia Polsce po
mocy przeciwko grożącej napaści hitle
rowskiej. Było to możliwe dlatego, iż 
rządy .sanacyjne do ostatniej chwili dą
żyły do pojednania s ę z hitleryzmem by 
WŁĄCZYĆ SIĘ DO JEGO PLANÓW, 
tak jak to później zrób ły: faszystowska 
Rumunia, Bulgar'a 1 Węgry.

Tylko niezachwiana i bezwzględna po
stawa całego narodu uniemożliw ia ,,el - 
cje" sanacyjnej wepchnięcie Polski "a 
drogę HAŃBY I  SAMOBÓJSTWA.

To (tłumaczy późniejszą niesłychaną po 
litykę ,,rządu londyńskiego": wycofanie 
armii Andersa ze Związku Radzieckiego 
do Iranu, podtrzymanie największej pro
wokacji wojennej Niem’ec hitlerowskich 
w' sprawie Katynia itd. Stare skłonności 
pron'em'eck’e i antyradzieckie rzucają 
również światło na n¡eprzypadkowose u- 
trzymywania przez Narodowe Siły Zbrój 
ne (NSZ) kontaktu z wywiadem hitle
rowskim w czasie okupacji (pam'ętn k 
Franka), wycofania s*ę brygady święto
krzyskiej NSZ wraz z armią hitlerowską 
do Niem'ec, a obeen'e udz alu zarówno 
w korpusie Andersa jak i w banddch le
śnych w kraju, volksdeutsch'ów i ese- 
6CWCÓW.

Propaganda ,,rządu londynsk'ego ce
lowo ukrywała rozmiary bestialstw hi
tlerowskich w Polsce, co potwierdzają 
rozmowy z żołnierzami polsk'tni zagrani
cą i po przybyciu ’ch do kraju. Jeden z 
najstarszych generałów polskich, ktpry 
w czasie wojny był na zachodzie stwier
dził że w OTOCZENIU ANDERSA NIE
USTANNIE PRZEWIJAŁA SfE MYŚL 
O POROZUMIENIU Z NIEMCAMI H I
TLEROWSKIMI.

Związk* pron cm’eck’e — pogrohow- 
cóv; reakcji sanacyjnej zagranicą — o- 
Ćwietlają również świadectwa byłego 
szefa Kwatery Prasowej Polslqch S i 
Zbrojnych w Londynie, STANISŁAWA 
STOUMPF - WOJTKIEWICZA:

„Wielu wyższych of cerów odwołało 
sę potajemnie do odpowiednich (wy
wiadowczych, lotniczych) władz niem e 
ckich w sprawie sprowadzeń a swo ch 
żon z Polski".

, ...pamiętam wyższych of cerów, 
którzy w r. 1941 namiętnie bronili Lá
vala.. jednocześnie dowodząc, że Pola
cy nie mają już racji —  walcząc z H i
tlerem". , ,,

..Kasta... wciąż zdradzała skłonność 
do’ tenegó podziwu wobec Niemców" 

(,.Kużn a" N r 28). 
Dziś na wiadomość o londyńskich wy

czynach band leśnych w Polsce rozcho
dzą s ę po całych Niemczech radosne wie 

„ „powstaniu w Polsce". Ktoz bowiem 
może być bliższy zbolałemu sercu Niem
ców niż sztandarowe postacie polsk ej re 
akcji: ARCISZEWSKI, który oswrad 
czyi w Londynie, że Polsce N IE jest PO -

Za to trzeba N  emcom zapłacić. Zapłacić 
Wrocławiem i Szczecinem, zwrotem od
zyskanych z!em zachodn'ch, a jak my j 
wiemy całą Polską. NADZIEJE REAK
CJI NA „TRZECIĄ WOJNĘ", TO NA
DZIEJE NA STANOWISKA PACHOŁ
KÓW N IEM IEC KICH  PO ZAGŁADZIE  
POLSKI.

Podobna polityka dyktuje najskrajmej 
szym reakcyjnym grupom zagranicznym 
zarówno żale nad biednymi N  emcami
jak i oszczercze napaści na nasź rząd 
nasze gratce.

Nasi rodzimi reakcjoniści n'e będą «- 
czywiście wyznawać, iż najwyższym ich 
pragnieniem jest zreb enie tego, do czego 
nie dopuścił naród w r. 1939. Wygodniej 
im dziś mów!ć, iż łączą swoje nadzieje z 
kierunkami reakcyjnymi w krajach „an- 
glo - saskich".

W przystępach nieopacznej szczerości

bankruci reakcyjni wyznają, iż OHET 
NIE ODDALI BY NIEZALEŻNOŚĆ POL 
SKI ZA OBALENIE DEMOKRACJI.

Apostoł naszej reakcji w Londynie, 
STANISŁAW M ACKIEW ICZ pisał w je 
dnej z broszur:

,,N^które SZCZĘŚLIWE państwa do 
stały s ę do strefy wpływów anglo-a- 
merykańskich... W BelgU Anglicy ra
tują rząd Pierlota... We Włoszech na
pędzają hr. Sforzę... W Grecji również 
uspakajają miejscową h sterię i anar- 
ch ę ‘.
Oto marzenia naszej reakcji; m eszanie 

się obcych do spraw wewnętrznych Fol- 
ski, narzucanie nam rządów z zewnątrz, 
łamanie w Polsce przy pomocy sił ob
cych demokracji (,,h sterii i anarchi " w 
języku zaprzaństwa). 'Wobec bankructwa 
nadziei na nowy przewrót majowy, na 
nową ,,okupację wewnętrzną" pozostało

targowiczanom tylko jedno: modły o in
terwencję zewnętrzną. Ale TA K Ą  IN 
TERWENCJĘ WOBEC POLSKI MOŻNA  
PLANOWAĆ TYLKO PRZY UDZIALE  
NIEMIEC. Zbrodnicze majaczenia reakcji 
pchają ją  w objęcia niedoszłych ,,zbaw
ców Europy’’.

Kto chce iść z reakcją, ten s łą  rzeczy 
wąże się z Niemcami, które zachowały 
głęboko ślad hitleryzmu. ,

Taką jest rzeczywista rzeczyw stosc i  lo 
g>ka sytuacji. . . . .

Taka jest linia pochyla, po której mu
szą staczać się — nawet wbrew woli 
wszyscy, którzy decydują się wyłamać z 
frontu solidarności narodowej i szukają 
natchn eń nie w Polsce, lecz zagranicą.

Z obozem zjednoczonej demokracj' ku 
| wielkości i sile Polski, lub z reakcją
przeciwko Polsce. -______

MIECZYSŁAW  WĄGRÓW SKI

m winian mu iiimi — ■■[■im — ■■■ n — 

Niech sam n a ró d  ro z s trz y g a
Dookoła projektu referendum ludowego

r Wysunięty przez PPS projekt 
referendum ludowego w najważ
niejszych sprawach konstytucyj
nych, ustrojowych i z dziedziny 
polityki zagranicznej spotyka się 
z coraz szerszym uznaniem społe
czeństwa. Po co zgadywać, czy Na
ród zgadza się z przebudową spo
łeczną Polski Ludowej, dokonaną 
przeź obóz demokracji, czy popie
ra politykę zagraniczną Rządu, czy 
chce posiadać dwuizbowy Sejm, 
czy też jednoizbowy. Najlepiej, 
aby sam Naród Polski powiedział

swe ważkie słowo i zadecydował o 
dalszych drogach rozwojowych 
kraju. Tak myśli Hziś każdy czło
wiek pracy, każdy szary obywatel.

Prasa demokratyczna żywo ko
mentuje projekt władz naczelnych 
PPS. W artykule p. t. „Referen
dum“ „Robotnik“ bliżej zaznaja
mia czytelników z pobudkami, któ 
re wpłynęły na wysunięcie tego 
projektu:

„Przez pięć niemal miesięcy trwała w 
Polsce walka polityczna o sens i oblicze 
przyszłych wyborów. PPS zaproponowała, 
by partie demokratyczne, tak jak współ-

Odbudowa Warszawy
ambicją całego Narodu

TRZEBNY WROCŁAW i SZCZECIN, 
ANDERS- który zapewnia, ’i  ntć merze 
Cfipowicdz^Uhośc' za wysiedlane Niem
ców z Polski,

To iest log ezne i konsekwentne.
\V szaleństwie reakcj' jest metoda. 

Z b a n k ru to w a n y m  szulerom, dawn ej pew 
nym s!eh?e ,,okupantom wewnętrznym . 
dziś skrytym organizatorom „emigracji 
wewnętrznej" — nie pozostało nic innego 
jak Tczyć. że nowy ustrój demokratycz
ny w Polsce możoaby złamać przez liber 
wcncję zbrojną z zewnątrz.

To W YMAGA nowej wojny światowej,
TRZECIEJ WOJNY". Stąd ich bezna- 

westchn’cnja do nowej pożogi wo 
jennel Ale takiej wojny interwencyjnej 
nawet w fantazji nie można wy m ag lo 
wać bez wydatnego udziału Niemców

Obradujące obecnie plenum KCZZ po
wzięło specjalną uchwalę w sprawie od
budowy Stol-cy. Uchwała ta brzm i: 

Odbudowa Stolicy musi być honorem 
i ambicja całego Narodu i  jest jednym 
z najważniejszych zadań, jakie stoją 
przed Państwem i  społeczeństwem- Dla 
wykonania tego zadania niezbędna iest 
moMizaeja wysiłku całego społeczeństwa, 
wszystkich jego warstw społecznych. 
Tylko wspólnymi s'łami i  -pracą całego 
Narodu, ty lko  przy aktywnej pomocy 
najszerszych warstw społecznych, W ar
szawa może być odbudowana. Robotnicze 
butal ony broniły Warszawy przed wro
giem i w tej walce z łożyły of arę krw i, 
cierpień'a i męki- W  powstaniu war
szawskim ludność Warszawy . złożyła 
druga daninę krw i i nowe o-tia-ry- 

Tak jak w łatach w o jny bronłtómy 
Stolicy naszego Państwa, a bohaterstwo 
ludności nrasta Warszawy zostało uzna
ne przez cały świat, tak i dz ś, po 
strasznej woj.nie i zniszczeniach w aikcj: 
odbudowy Warszawy i przywrócenia jej 
dawnej św-etoości, przodować mus! świat 
pracy, zorganizowany w ru-ćhu za-wodo 
vym-

Komisja Centralna Związków ‘Zawodo
wych wzywa i  zobow ązu.ie wszystk-e 
zw iązki zawodowe, zrzeszone w KCZZ 
do wzięcia jak najbardzej aktywnego 
udziału w mobilizacji fun-dniszów na rzecz 
odbudowy S to icy  i podjęc’a prac d\a 
pełnej realizacji tęgo planu.

Plenum Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych występuje z in cjatywą 
ażeby zarządy główne zw. zaw., okrę
gowe komisje zw- za-w. i Rady Powiato
we zw. za-w. w różnej formie i w różne i 
postaci zadeklarowały pomoc dla jak 
najwyb^zego odtatowawia Stołioy.

Plenum KCZZ zaleca: specjalną zbiór
kę pieniężną wśród członków względnie 
stałe cpodatk-owanie, zadeklarowanie 
określonej ilości drni pracy i, określonych 
obektów oraz zbiórkę potrzebnego ma
teriału dla odbudowy.

Plenum KGZZ wzywa i zobowiązuje 
wszystkie związki zawodowe do:

1) zorganizowania na terenach fabryk, 
warsztatów pracy masowych zebrań pod 
hasłem „Odbudowujemy Warszawę” ;

2) organizowanie na terenie każdego 
warsztatu pracy specjalnych odczytów 
ilustrujących obraz zniszczenia i zapo
znających zebranych t  planem odbudowy

potrzebami materialnymi;
3) organizowanie na terenie każdego 

wa-rsztatu pracy specjalnych komitetów 
do zadań których należeć będzie technicz
ne przeprowadzenie prac organizacyj
nych, związanych z akcją odbudowy;

4) plenum KCZZ poleca Zarządom 
Głównym OKZZ i PKZZ, ażeby de-lego 
wały swoch przedstawicieli do woje-* 
wódzkich i powiatowych społecznych 
komitetów odbudowy Stolicy i  w tych 
komitetach przedstawiciele związków 
muszą przyjąć aktywny udział.

Plenum KCZZ zwraca się z apelem do 
wszy$t-k eli orga-nizacyj społecznych i po
litycznych, organizacyj mtod.z eżowych, do 
zrzeszeń rzemieślniczych i  kupieckich o 
przyjęcie udziału w akcji odbudowy 
Warszawy przez tworzenie społecznych 
komitetów i gromadzenia społecznych 
funduszów na odbudowę Stolicy.

Plenum KCZZ zwraca się z apelem do 
Rady Odbudowy Stolicy o wciągnięć * 
do tej w e lk ie j akcji nójszcrs-zyćh ma 
społeczeństwa i ze swej strony KC 
deklaruje jak najdalej idącą pomoc-

nie Polską rządzą, t»k wspólnie P®**1? do 
wyborów — w imię tego wszystkiego, co 
je łączy, a wbrew temu, co mogło by je 
dzielić. Blok wyborczy sześciu stronnictw 
nie został zrealizowany. PPS postawiło po 
nad sprawę zasad, ponad kwestie zasadni
cze, które rzekomo aprobuje, kwestie pro
centów i mandatów. To postępowanie PSL 
każe niektórym reątpić w szczerość jego 
ideowych i politycznych dekiaracyj. Dziwi 
nas ta pochopność w podpisywanu się pod 
wszystkimi zasadniczymi reformami w 
Polsce dokonanymi łącząca się jednocześ
nie z tą gorączkową chęcią sięgnięcia po 
dyktaturę w Polsce.

A w odróżnieniu od tego stanowiska, w 
odróżnieniu ód „liberum veto" PP. Miko 
lajczyka i Kiemika. PPS i inne partie z 
nią w swych poglądach zgodne nie wy
rzekną gię za żadną cenę tej okazji, by 
Naród Polski w sposób wyraźny, swobo
dny, niczym nieskrępowany wypowiedział 
się, jaka Polska ma być i jakimi drogami 
ma dążyć do przyszłości. Jeśli uważamy, 
iż źródłem władzy jest Naród, przyjdźmy 
do niego nie z numerkiem, nie z listą, ale 
przede wszystkim z zapytaniem, co sądzi 
o sprawach najkapitałniejszego znaczenia: 
o naszej polityce zagranicznej, o przy
szłych problemach konstytucyjnych, o u- 
stroju, nowej Polski".

W ten sposób rzeczywiście refe
rendum oczyści atmosferę polity
czną, jasno wskaże, kto jest za dzi
siejszą rzeczywistością polską, a 
kto tylko maskuje się, manewruje 
i  oszukuje masy.

Tę samą stronę zagadnienia po
rusza „Rzeczpospolita“ :

....W wojnie podjazdowej z wiadomej
strony nieustannie prowadzonej przeciw 
Krajowej Radzie Narodowej i Rządowi 
Jedności Narodowej, bardzo często wysu
wa się Konstytucję Marcową jako sztan
dar i walczy się rzekomo o prawidłową 
wykładnię jej tekstu. Rzecz bardzo zna
mienna, że w walce tej do znaczenia do
gmatu podnosi się te postanowienia Konsty 
tucji, które były najgoręcej zwalczane 
przez lewicę już w r. 1921, m. in. właśnie 
dwuizbowość. Już to samo dostatecznie 
wyjaśnia, jakie „idee“ przyświecają pro
wodyrom walki z nową rzeczywistością 
polską.

Walka ta może tylko rozbijać siły naro
dowe w chwili, gdy trzeba je skupiać do 
odbudowy kraju, do zagospodarowania i za 
ludnienia Ziem Odzyskanych. Niech więc 
referendum rozstrzygnie sprawę i unie
możliwi sabotowanie wysiłku jednośeiowe 
go demokracji. Jak słusznie sądzą wnios
kodawcy, po przeprowadzeniu referendum, 
„przemiany społeczne i polityczne oprą 
Się na niewzruszalnym fundamencie jasno 
wyrażonej woli mas ludowych".

Przeprowadzenie referendum w 
zasadniczych zagadnieniach bytu 
państwowego położy kres szepta
nej propagandzie, uniemożliwi sto
sowanie metod tajnego i jawnego 
sabotowania zarządzeń rządu, skon 
czy z podrywaniem w oczach 
świata autorytetu młodego Pań
stwa ludowego.

i Niech sam Naród rozstrzyga!
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Rum uńsk ie  s yg n a ły
D yw ers ja  re akc ji odparta  p rze z  fro n t dem o kra tyczn y
(L. F.), W związku z nadchodzącymi 

wyborami obserwujemy znaczne ożywie
nie walki poi tycznej w Rumuni. W toku 
tej walki zachodzą znamienne i poucza
jące przegrupowania sił.

Jak wiadomo rządy w Rumun i sprawu 
je front narodowo - demokratyczny z 
wybitnym przewóęicą chłopsk m — dr 
Petre Grozea na ozele, Kośócem frontu 
narodowo -  demokratycznego są obie, 
coraz ściślej z sobą współdziałające par
tie robotnicze, oraz kierowany przez pre
miera Grozea radykalny- „Front roin’- 
ków". Poza tym w skład demokratycznej 
koalicji rządowej wchodzą:, umiarkowa
ną partią liberalna z wicepremierem Ta- 
tarescu, Związek Patriotów, zrzeszający 
postępową inteligencję oraz grupa Alek- 
sandrescu (demokratyczne skrzydło p a rti 
narodowo-zagraWcznej, które zerwało, z 
reakcyjnym kierownictwem Man u).

Jak wdzim y zasięg frontu narodowo- 
demokratycznego jest szerok1 Stopień 
zorganizowania rumuńskich mas ludo
wych jes t. stosunkowo wysoki. Wystar
czy wskazać, że obto partie robotnicze 
posiadają przeszło ćwierć m liona człon
ków każda i zgodnie kierują powszecn- 
ną Federacją Pracy, obejmującą prawie 
dwa miliony robotników i pracowników 
umysłowych. Front Roto’czy zaś jest roz 
budowaną, masową we Wszystkich dziel
nicach kra ju  organizacją, skupiającą prze 
szło półtora m: liona chłopów.

Rząd dra Grozea skuteczn e realizuie 
program demokratycznego odrodzenia 
Rumunii, ma jednak do pokonania sze
reg poważnych trudności.

Rabunkowa polityka Niemców, którzy 
faktycznie rządzili w  ,,sojuszniczym kra . 
ju "  doszczętne zrujnowała Rumunię. Re 
zultatam udziału Rumunii w wojnie po 
stronie 'H itlera była inflacja, drożyzna, 
orgia spekulacji, zaostrzona wskutek nie
urodzaju, jaki dotkną, w  ub. r. ten kraj. 
Choć dz edzictwo to nie zostało jeszcze w 
pełni zlikw'dowane przez rząd demokra
tyczny, jednak nie ma już bezrobocia, 
produkcja przemysłowa wzrasta, a.jesień 
ny s'ew odbył się pomyślnie. <

„Historyczna“ partie —
ośrodkiem reakcji

Gospodarczą odbudowę kraju hamu
je nieukrócona jeszcze działalność speku 
lantów i sabotażystów, którzy znaleźli po 
parcie i  schron enie w  reakcyjnych t.zw.

- „historycznych" partiach, Man'u i Bra- 
tianu, znajdujących się w  opozycji wo
bec rządu. Partię te w  styczniu b r. zgo- 
dn ę z decyzją Moskiewskiej Narady M i
ny strów Spraw Zagranicznych ZSRR, Sta 
nów-Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
uzyskały możliwość delegowan a po jed
nym przedstawidelu „dla lojalnej współ
pracy" w  skład rządu. M mo to. nie tylko 
nie zaprzestały swej walki przedwko 
rządowi, lecz usiłują na tle trudności go
spodarczej, w  dużym stopniu spowodo
wanych przez ich własną działalność, wal 
kę tę wzmóc. Maniu i Bratanu otworzy
l i  ną ośc eż swe part e dla jawnie faszy
stowskich elementów, m. to. dla legioni
stów z Żelaznej Gwardi1, którzy byli, jak 
wiadomo, oporą reżymu Antonescu, h i
tlerowskiego gaulejtera Rumunii. Działał 
ność tych bandytów, napadających na ze 
brana i domy, roboto cze, nie przyspo
rzyła Maniu i Bratianu wpływów j stała 
się jedną z przyczyn usunięcia tych par- 
ty j w  marcu 1945 r. z rządu przez wzbu
rzone masy ludowe. Manto i Bratanu, 
którzy torowali drogę nieudanemu prze
wrotowi reakcyjnemu gen. Radescu i  ks. 
Stirbey’a, nie tylko ujawnili przed na
rodem swe faktyczne reakcyjne oblicze, 
lecz strać li pokaźną część swych zwoi en 
mków, b orących dotychczas na serio ich 
„demokratyczne" frazesy.

Rumuński odjłowlesfnik PSL
Sukcesy rządu demokratycznego j  wro 

ga wobec dokonanych przezeń reform,

Czeski Frank
o partii Henieha

PRAGA, 27.3 (PAP). — Podczas rozpra
wy przeciwko b. gubernatorowi Czech i 
Moraw, ¡generałowi SS Karolowi Herma
nowi Frankowi, przed ^ądem do spraw 
przestępców wojennych w Pradze oskarżo
ny przyznał się, że partia Niemców sudec 
kich przygotowała się do udzielenia woj
skowego poparcia Niemcom.

Frank twierdził, że nigdy nie był obec
ny podczas spotkań między Hitlerem a 
gauletterem Sudetów Hergeinem,

postawa Maniu, przyśpiesza proces zry- I 
wania z part ą narodowo-zaramstyczną I 
— tym rumuńskim odpow edn kiem 
PSL-u, coraz to nowych grup jej człon
ków. Tak w miesiącu styczniu b. r. zer
wał z Maniu wiceprezes tej p a r t i, Łupu 
ze znaczną grupą swych zwolenników. 
Traoi również na wpływach Bratanu, 
głoszący żądań e odszkodowania dla wy
właszczonych obszarników. j

Te przegrupowania s ł, które wydatnio 
| osłabiają krzykliwy obóz reakcji rumuń- 
sk ej, usiłowali Mainiu i  Bratianu powe
tować dywersją w szeregach frontu na
rodowo -  demokratycznego, zmierzając 
przede wszystk m do rozbicia jednolitego 
frontu klasy robotniczej.

Kieusiana dywersja Petrescu j
Tej niechlubnej m isji podjął s'ę Titel 

Petrescu, przedwojenny leader prawco- 
wego skrzydła rumuńskiej partia socjal
demokratycznej. Petrescu nie był u bo
ku partii w  dniach reżimu Antonescu. 
k'edy większość socjal-demokratów ru
muńskich wraz z komunistami i radykal
nymi ludowcami podjęła skuteczną wal
kę o niepodległość i odrodzenie swego 
kraju i o 'wyrwanie Rumuni1 spod wpły
wów Hitlera. Titel Petrescu wraz ze swo 
ją grupą wypłynęli na powierzchnię już 
po 23 sierpnia 1944 roku, kiedy demokra
cja rumuńska uratowała, swój kraj od 
®akłady, obalając reżim Antonescu-

Petrescu i jego grupa, korzystając z 
dawnych wpływów, usadów ła sję w Ko
mitecie Centralnym socjal-demokratyez- 
nej partii i  jej aparac-e i stopo owo co- i 
raz jawniej i śmielej, us łowała wypa
czyć ln ię  polityczną odrodzonej rumuń
skiej part’i  socjalistycznej. Petrescu zmie 
rżał faktyczltoe do rozsadzenia frontu 
narodowo -  demokratycznego i jego rzą
du. Starał się paraliżować zgodną współ 
pracę obu partyj robotn czych i dopro
wadzić do całkowitego rozbicia jednoli
tego frontu. Występował faktycznie za 
zaprzestaniem zwalczania Ma|nto i Br a ! 
tanu  i podsycał antyradzieckie nastroję 
szerzone przez reakcję.

Petrescu zwalczał blok wyborczy de
mokracji, wysuwając wbrew stanowisku 
większości Kom tetu Centralnego partii

soojal-demókratycznej, żądanie wystawie 
ria  oddzetoej listy w nadchodzących wy 
borach. Gdy KC rumuńskiej partii so
cjaldemokratycznej odrzucił jego żąda- 
dania, Petrescu rozpoczął oszczerczą kam 
pan ę przeć wko kierownictwu własnej 
part i, udzielając gazetom zbl żonym do 
Maniu i Bratianu wywiadów, pełnych 
kłamliwych tw erdzeń.

,,Dzałalność’‘ Petrescu i jego grupy 
znalazła godny epilog. Na odbytym w 
początku marca r. b nadzwyczajnym 
kongresie part i socjal-demOkratycznej 
Petrescu i jego poplecznicy znaleźli się 
w ziaikomej mniejszości. Tylko 25 dele
gatów na ogólną liczbę przeszło 400 po
parło *Petrescu. Olbrzymią większość 
kongresu potęp la wareholską robotę Pe
trescu, wypowiadając się za wzmocnie
niem jednolitego frontu i za wspólnym 
blokiem demokratycznym, wyborczym, 
gwarantującym zwyc ęstwo.

Kongres ujawnił zarazem ndc, wiążące 
Petrescu z Maniu i Rratiatou. Na kon
gresie został opublikowany sensacyjny 
l st, sktorowany do Petrescu wspólnie 
przez sekretarzy partii Maniu i Bratianu 
List ten świadczy jak dalece była, zainte
resowana reakcja w zwycięstw e grupy 
Pbtrescu. W liście tym Maniu i Bratianu 
zobowiązują się pomóc partii socjal-de- 
mnfcratycznej,. jeśli wystąpi ona z oddziel
ną listą wyborczą. '

Według ostatnch wiadomości kierow
nictwo rumuńskiej parti4 socja!-demo
kratycznej przyjęło uchwałę o wyklucze
niu Petrescu i jego najbliższych poplecz
ników z partii za szkodliwą rozłamową 
dz ałalność.

Przykład z Petrescu wymownto wska
zuje, że próby rozbijania jednolitego fron 
tu  robotniczego nje tylko służą reakcji, 
lecz nieuchronnie prowadzą do całkowi
tego zerwania z obozem demokracji 1 
bezpośredniego zw ązania się z elementa
mi reakcyjnym4.

Rumuńska demokracja zwyc ęsko od
parła próby reakcyjnej dywersji w  prze
dedniu wyborów. Przegrupowanie s-ł w 
Rumunii odbywa się ze szkodą dla reak
cji, z wyraźną korzyścią dla demokracji.

Sygnały rumuńskie są nader pouczają
ce i dla naszego narodu.

Federacja Młodzieży Demokratycznej
liczy w swych szeregach 30 nrlionów członków

Z konferencji prasowej u członka K. W. Ś. F. M. D. oh. Ignara
Na konferencji prasowej' w  Zarządź to 

Głównym ZMW „Wici", członek Komi
tetu Wykonawczego Światowej Federacji 
Młodz eży Demokratycznej, ob- Stefan 
Ignar,, udztolił przedstawić elom prasy 
szeregu ciekawych wadomości o pracy 
Komitetu Wykonawczego Światowej Fe
deracji -Młodz eży.

Jak wyn ka ze sprawozdań Światowej 
Federacji Młodz eży, liczba członków Fe
deracji! wynosi 30 milionów.

Na ostatń m zebraniu Komitetu Wy
konawczego w Londyn to poszczególni 
członków e zdawali sprawozdania ze swo 
ich podróży po krajach Europy.

Sytuacja młodzieży w  Grecji jest bar
dzo ciężka, ze względu na nieustający 
terror band reakcyjnych w stosunku do 
młodz eżowych działaczy demokratycz
nych.

Młodzież włoska skupia się w 6 orga
nizacjach, odpowiadających poszczegól
nym partiom politycznym. Organizacje te 
tworzą wspólną komisję porozumtowaw- 
czą pod nazwą „Front Młodzieży Włos
kiej".

Mlodztoż skandynawska Norwegii, Da
n ii, Finlandii 1 Szwecji posiada organ1- 
zację młodzieży komun'stycznej, socjal
demokratycznej i chłopsko-chrześcijań- 
skiej. Rada Kulturalna Młodzieży Skan
dynawskiej ma bardzo szerok to plany 
pracy w  kierunku utworzenia Międzyna
rodowego Kolegtom, o typie uniwersy
tetu ludowego gdizto młodzież demokra 
tyczna wszystkich krajów odbywałaby 
wspólne studia.

Jeśli ohiódzi o udział młodzieży ang el- 
sktoj i amerykańsktoj w pracach Świa
towej Federacji, czynne są przede wszy
stkim organizacje młodzieży studenckiej

Organizacje młodz'tożowe krajów sło- 
wiańsktoh są organizacjam’ najbardztoj 
zwartymi. I  tak np, w  Związku Radziec
kim jest jedna organ-zacja młodzieżowa 
„Komsomoł". slkuptojąca 10 m lionów 
młodzieży. i  organizacje dziecięce „Pio-

ntor", Uczący również 10 m'łtonów człon
ków, w  Jugosławii 2 m iliony młodzieży 
w jednej orgamzacji młodztożowej, w 
Czechosłowacji 1.600.000 członków w jed
nej organizacji.

W czasie obrad Kom" tatą Wykonaw
czego 'omawiano też problem udztołu w  
Światowej Federacji, organizaiyj mło
dzieżowych o charakterze międzynarodo
wym, jak Międzynarodowe B uro Skau
tów, YMCA, Organ zacja Spółdzielców 
i 2w ązek Studentów w Pradze. Specjal
nie omówiona była sprawa Światowej 
Federacji Kobiet, której praca nad utrwa 
tonem pokoju i. postępu zbliżą ją do za
łożeń Swatowej Federacji Młodztoży.

Światowa Federacja ma przedstawi
ciela w  związkach zawodowych i  Świa
towej Federacji Kóbet, Śwtotowa Fede
racja Młodzieży uzyskała też swego przed 
stawcielia w Organizacji Narodów Zjed
noczonych w charakterze łącznika i przed 
stawie'©la w  Komtoji Socjalno - Ekono
micznej, z prawem zgłaszania uwag i 
wniosków. *

Po przedstaw toni u prac Komitetu Wy
konawczego ob. lgnąc omów i udz ał 
młodztoży polskiej w  Światowej Federa
cji, Delegaci polscy wnieśli szereg cen
nych wniosków, przyjętych przez Fede
rację, wjigłosT- szereg referatów'na te
mat udztołu młodzieży polskiej w  walce 
z faszyzmem, omówUi je j Wkład w odbu
dowę kraju i pokoju światowego,

Ob. Ignar oświadczył:, ♦,Jestem wtol- 
k ’m entuzjastą Sw atowej Fed. Młodz 
Dem., bo widzę w niej jedyną słuszną 
drogę młodztoży całego świata w walce 
o pokój, Świat. Fed., zrodzona w okresie 
walki z hitleryzmem łączy młodzież ca
łego śwtota we wspólnym froncto anty
faszystowskim i w pracy nad utrwale
niem pokoju i postępu. Chciałbym, by 
młodzież polska zrozumiała doriosłośri 
tego zjednoczento młodzieży całego świa
ta i aby z oddantom pracowała dla tych 

które nam stawi* S.F.M.D.",

Amerykański demobil
fSJa Angiii

LONDYN, 27.3 (PAP). -  Agencja Reu
tera donosi, ze pomiędzy Wielką. Brytanią 
a Stanami Zjednoczonymi zostało zawarte 
porozumienie o ostatecznym załatwieniu 
wszystkich zobowiązań wynikających z u- 
kładu o pożyczce i dzierżawie.

Porozumienie to uwzględnia postanowie
nia anglo - amerykańskiej umowy zawar
tej w grudniu *ub. r.

Długi wzajemne powstałe na podstawie 
umowy o pożyczce i dzierżawie zostały cał 
kowicie skreślone. /

Prawie cały materiał wojenny pozosta
wiony przez wojska i marynarkę amery
kańską w Wielkiej Brytanii przechodzi na 
własność rządu brytyjskiego.

Bezpartyjni ministrowie
nie kandydują w Cześkach

PRAGA, 27.3 (PAP), — Pisma czeskie 
donoszą, że w tegorocznych wyborach do 
parlamentu nie będą kandydowali mini
strowie: spraw zagranicznych Massaryk, 
Obrony Narodowej Svoboda, Komunikacji' 
gen. Hasał oraz podsekretarz stanu w Mi
nisterstwie Obrony Narodowej gen, Fer- 
jencik.

Wymienieni ministrowie są członkami o- 
becnego rządu czechosłowackiego, nie na
leżą jednakowoż do żadńej partii polity
cznej.

Czeski ruch zawodowy
PRAGA, 27.3 (PAP). — Budżet central

nej Rady Związków Zawodowych w Cze
chosłowacji na rok 1946 wynosi 844 milio
ny koron.

Organizacja ta jednoczy w swoich sze
regach 1.800.000 członków i zatrudnia 
2.800 urzędników.

Narada ministrów
skandynawskich

SZTOKHOLM, 27.3 (PAP). — Ministro
wie spraw zagranicznych Szwecji i Danii 
przybył* w środę dnia 27 marca do Oslo 
w celu przedyskutowania wspólnie z mini
strem spraw zagranicznych Norwegii sze
regu zągadnień handlowych i politycznych.

Federacja światowa
do młodzieży polskiej

W związku ze Światowym Tygodniem 
Młodzieży, Komitet Wykonawczy Świato
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej 
przesłał do młodzieży polskiej telegram na 
stępującej treści:

„Z okazji uroczystości, związanych ze 
Światowym Tygodniem Młodzieży ślemy 
serdeczne życzenia całej młodzieży demo
kratycznej, pracującej nad ugruntowaniem 
trwałego pokoju, życzymy zbudowania sil
nej światowej federacji dla odbudowy 1 
niesienia pomocy krajom zniszczonym, dla 
szerzenia braterstwa i wzajemnego zrozu
mienia całego młodego pokolenia bez wzglę 
du na rasę, kolor skóry 1 wyznanie.

Poprzez zjednoczenie młodzieży zmie
rzać będziemy do usunięcia wszelkich re
sztek faszyzmu i przeciwdziałanie próbom 
zmierzającym do zakłócenia pokoju 1 przy 
szłości młodzieży.

Życzymy pełnego sukcesu w Waszej pra 
cy w ramach tygodnia młodzieży“ .

„Trybuna wolności“  Nr. 90
Ukazał się nowy (90) numer 

„Trybuny Wolności“ , organu Cen
tralnego Komitetu Polskiej Partii 
Robotniczej z następującą treścią: 
‘ Stefan Tarnowski — Szantaż 
wojenny zawiódł — Problemy i za 
dania — PSL na śliskiej drodze — 
Polscy Churchillowcy — Zjazd Sa
mopomocy Chłopskiej w Łodzi — 
Dyskusja o WRN — Wacław Mo
rawski — Unarodowienie przemy
słu, a klasa robotnicza; Roman 
Werfel — Imperializm niemiecki 
nie może się odrodzić; Czwarty 
plan pięcioletni; Na widowni mię
dzynarodowej — Oświadczenie Sta 
lina — Sprawa Tranu — Węgierski 
drogowskaz —- Jeszcze raz: „grec
kie“  wybory; Z życia partii — Zja
zdy robotniczo - chłopskie U- 
dział PPR w odbudowie fabryki 
„M irków“ — Po konferencji PPR 
w Płocku — Pytania Czytelników.
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Czerwony Radom pulsuje życiem
i walczy wytrwał© z trudnościami

. i  r ł  i ł  >(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )
Radom jest miastem, które za piękne 

tradycje walk proletariatu przeciw kapi
tał zmówi otrzymało zaszczytne miano: 
„czerwony".

Radom obecny nie różn* się zasadntazo 
swym zewnętrznym obliczem. od przedwo 
jennego. Te same fabryki — to samo tem
po życia. Jednak kierunek, w którym 
płynie wartki m irt życ a, zm’enil s ę o 
180 stopni; — dziś radomski proletariat 
jest współgospodarzem i współtwórcą 
demokratycznego Państwa.

Bs^czki riiśeszkaisiowe
Od prezydenta m asta — TOW. K IEŁ- 

CZEWSKIEGO zasięgamy kilka rzeczo
wych nformacyj o dz siejszym Radomiu- 
A  więc przede wszystkim trudności mie
szkań owe. Przyczyna tkw i w tym, że 
przez lata okupacji Radom —.usiał pomie
ść ć w swych m irach wy; edleóców z 
Wielkopolski i liczył przez to 106.000 
mieszkańców. Po upływ e tego nadmiasu 
ludności wytworzyły się anomal a na od- 
c nku problemu mieszkaniowego, polega
jące na nierównomiernym rozdziale prze 
strzeni mieszkalnej na jednego m eszkań- 
ca. Utworzona obecnie Komisja Lokalo
wa ma za zadanie te bolączki usunąć.

Ntezależnie od działalności Koni syj 
Lokalowych Zarząd Mtejsk» opracował 
plan wykończenia rozpoczętej przed woj
ną budowy domów mieszkalnych w cen
trum miasta i na peryfer ach- Wykona
nie tego planu wymaga kosztów w wy
sokości 45 m il cnów zł. Ministerstwo Od 
budowy nie może na razie przyda clić tak 
wielkich funduszów. Innych źródeł otrzy
mania tej kwoty Zarząd M a-ta chw Io
wo nie znalazł.

Przemysł i lego frudstości

Do bolączek miasta należy równ eż brak 
dogodnego połączeń a kolejowego z War
szawą; podróż odbywa sę drogą okręż
ną przez Dęblin i trwa ok, 8 godzin. Wła
dze kolejowe mają jednak nadzieję uru
chomienia w maju b.r. bezpośredniej 1 nr 
kolejowej przez Warkę. Skróci to podróż 
z Radomia do Warszawy o 200 km, t.j.

o 5 godzin jazdy i umożliwi powiązań’« 
się kulturalne ze Stolicą.

„Czerwony“  Radom stanął jeden z 
pierwszych do pracy i  odbudował się, 
dz ęki wspólnemu wys łkowi proletaria
tu. Dz'ś. walcząc z trudnościami, zdaje 
egzamin wytrwałości i  hartu.

A. Korczowski

Beck |

i® zniszczony powiat czeka
1  Rychbacba łat«« e don mieszkalny i warsztat pracy

Radam jest miastem wybitn e przemy
słowym. Dominuje tu garbarstwo. Inne 
gałęzie: produkcja obuwia (fabryki?-Ba
ta“  i Pułka“ ), wyrobów skó-rn czych i ry 
marskich (fabryka „Kromolowsk “ ) są 
ściśle związane z garbarstwem.

Z odrębnych, od garbarstwa niezależ
nych gałęzi przemysłu są tu reprezento
wane; produkcja maszyn i  narzędzi rol- 
n czych (fabryka; »G. K indt“ i „Rubin
stein“ ), odlewnia żelaza („Brago“ ), fabry
ka posadzek „M aryw il“ , znana fabryka 
ceramiczną „Rottenberg“  i *nne.

Przemysł radomski pracuje, poza pa
roma wyjątkami’, w 100 procentach. W je- 
s eni ubiegłego roku nad wielu zakła
dam’ zawisła groźba częściowego unieru- 
chomiena z powodu braku węgla. Groź
by tej un knięto dz ęki energicznej akcji 
in  ejścowych władz i społeczeństwa. W 
akcji tej zaszczytną i przodującą rolę od
grywała nasza Partia- Dziś przemysł ra
d liński zaopatrzony jest w węgieł dosta
teczne.

Nad garbarstwem zawisła jędnak nowa 
groźba: brak surowca. Stan bydła jest 
n ski i wskutek tego 1 czba ubojów zni
koma. Istniał nawet projekt zamknięcia 
21 garbarń z 28 czynnych dotąd i  porost a 
w en la w ruchu tylko 7. Projekt ten od 
rzucono zę względów socjalnych. Garbar
nie radomsk e będą musiały na raz e 
dzielić się surowcem i zmniejsayć tempo 
swej pracy.

Na południe od Wrocławia, przy lin ii 
kolejowej idącej z Wrocławia przez Świ
dnicę, leży miasto powiatowe Rychbach. 
Miasto to, jak i  powiat, któremu przewo
dzi, należy do tych, które huragan wojny 
niemal że ominął. Przyjeżdżający osiedleń 
cy znajdują całe domy, a mieszkania do
statnio zaopatrzone. Ręka szabrownika nie 
poczyniła spustoszeń z tej choćby przy
czyny, że ludność niemiecka w dużym od
setku nie ruszyła z pierwszym pędem do 
ucieczki i dopiero teraz zbiera swój do
bytek, ażeby już na zawsze opuścić do
tychczasowe gościnne dla nich polskie zie
mie.

W trzech miastach powiatu, w Rychbąr 
chu, w Niemczy oraz w Bielawie mieszka 
Polaków około 10 tysięcy oraz ponad 31 
tysięcy Niemców. Życie gospodarcze tych 
miast opierało się na fabrykach (41), war 
sztatach rzemieślniczych (283) oraz skle
pach i składach, których jest 432. Prze
mysł, obok przetwarzającego płody rolne, 
obejmuje fabryki radioodbiorników, lamp 
radiowych, garbarnie i fabryki maszyn- 
Stan zatrudnienia w nich jest jeszcze ni
ski, daje więc rzeszy osadników robotni
czych możność znalezienia pracy w miarę 
pełnego uruchomienia, warsztatów. (Fabry 
ka lamp radiowyh w Rychbąchu zatrud
niała 4.000, dziś zaledwie 110 robotników). 
Sklepy i składy są w większości już obję

te przez Polaków. Jest jeszcze jednak po 
nad setka składów czekających na przed 
siębiorczych fachowców. Około trzy tysią 
ce domów jest jeszcze w ■ ręku niemlec 
kim. /  . ' I

Z krótkiego tego opisu widać, że przy
bywający do powiatu rychbachskiego osa 
dnicy, jeśli przybędą w sposób zorganizo
wany, łatwo znajdą domy, mieszkania 
oraz warsztaty, które dadzą podstawę u- 
trzymania ich rodzin.

Podobnie jak w miastach przedstawia 
się sprawa osiedleńcza w 47-u gromadach 
powiatu Rychbach. Wysiedleniu ulegnie 
tam około 30 tysięcy Niemców. Będzie 
więc miejsce dła takiej samej ilości rolni
ków Polaków. W gromadach powiatu stan 
pogłowia bydlęcego przedstawia się nie 
najgorzej. Na około 100 tysięcy hektarów 
ziemi ornej jest 2 tysiące koni, 3,5 tysiąca 
bydła rogatego, świń 7Ó0, kóz, owiec i dro 
biu około 5 tysięcy. Jest więc czym za 
cząć pracę na roli oraz pracę w hodowli 
bydła.

Dwie są jednak sprawy najpilniejsze. 
Jedna to wysiedlenie Niemców, druga po 
winna być równocześnie z pierwszą — na 
piyw osadników polskich.

Zainteresowani wyjazdem do powiatu 
Rychbach niech zgłoszą się d° Państwo
wego Urzędu Repatriacyjnego

Dn. 23.3 b.r. zmarł we Wrocławiu pro. 
fesor tamtejszego Un wersytetu. DR MED. 
HENRYK BECK. Zgon jego stanowi w-’el- 
ką stratę dla nauki polskiej.

Ur. w 1896 r. we Lwowie, ukończył tam 
studia lekarskie 1 poświęcił s ę pracy nau 
kowej, którą prowadzał pod kierunkiem 
prof. Czyżewicza. W 1927 r. łiab'1 tował 
się na Wydziale Lekarskim U.W. i pra
cował na klinice chorób kobiecych jako 
docent i ad unkt. W 1935 r. objął stano
wisko ordynatora Oddziału Ginekologicz
nego Szpitala Dz. Jezus w Warszawie.

Brał udział w kampanii wrześn owej 
1939 r. jako ordynator chirurgii szpita
la wojskowego w Warszawie, a później 
w oblężonej twierdzy Brześć nad Bug em* 

Po zwolnieniu z niewoli objął stano
wisko kierownika oddziału położniczo-gi
nekologicznego szpHala radzickiego we 
Lwowie, a po wkroczeń u tam wojsk nie
mieckich ukrywał się w Warszaw’e.

W powstaniu warszawskim brał udział 
jako prosty żołnierz, z bron ą w ręku. Po 
uwolnieniu stokcy na nowo podjął pracę 
w szpitalu miejskim. Ostatnio został mia
nowany profesorem położnictwa i chorób 
kobiecych Uniwersytetu Wrocławskiego- 

Zmarły pozostaw i  po sobie trwały ślad 
w nauce polskiej w postaci 28 prac, pu
blikowanych w czasopismach lekarskich, 
oraz wdzięczną pamięć wśród swych kole
gów, uczn ów i  pacjentów jako człowiek 
w ielkiej uczciwości i zacności, jako lekarz, 
znany ze wspaniałej techniki operacyj
nej.

Hauka i kssltisra

Żywność dla Ziem Odzyskanych
R<s2s.r«adz«®ie przydziałów ¡Sa wszystkich okręgów

Życie kulturalne i naukowe Radomia 
bije żywym tętnem. Oprócz stn ejących 
szkół średnich ogólnokształcących i zawo 
dowych powstał zarąz po oswobodzeniu 
rzutki i płodny w pomysły Instytut Nau
kowo - Społeczny. Ożywioną działalność 
krzewień a ośw aty wśród mas pracują
cych rozwija zorganizowany przez Insty
tu t Naukowo - Społeczny, który połączył 
się później z Wojewódzkim TUR, Uniwer 
sytet Powszechny hn. Stefana Żerom- 
sk ego.

Dotirl w'e daje się odczuć brak teatru 
Dawny gmach, przeznaczony ra  ten cel 
został' przez N’ffl#wćw spalony. Remont 
tego budynku kosztował biy ok. 2 m l cny 
Z! na co miasto na razie pozwolić sobie 
u e może Czynna są tery kina, które wy
kazują jednak słabą frekwencję. B W ote- 
¡1,''T-ta’vV’-'i liczy 'ta “ "O tomów, żmw 
dztatataróć wykazu'« Tow. Przy! SsUta 
plrkr.-yoh organizując wystawy w npej 
soowyrn dobrze Dostawionym Muzeum.

W ramach realizacji przez .Ministerstwo 
Z :em Odzyskanych przydz a!ó\v żywnoś- 
c owych w miesiącu marcu, dn. 8-3 b.r.

olejarni „Un on“ w Gdyni wysłano do 
Wrocławia 26.118 kg oleju arachidowe
go z przeznaczeniem dla ckręgu Dolnego 
Śląska 33.823 kg oleju dla okręgu ma- 
zurąk ego do Olsztyna znajduje s ę w trak 
cle ładowania do podstaw onyeh cystern. 
Wysłanie nastąp nątychm ast po zała
dowaniu. Opóźnienie w  wysyłce oleju 
jest wywołane brak em odpow edn ch 
cystern. Podstawione cysterny trzeba o_ 
czyszczać i myć, aby uczynić je zdatny
mi -do przesyłki oleju jadalnego.

Również dnia 8.3 b.r. wysłano z Gdym 
sledz e norwesk e. Przesyłka ta została 
podz elona jak. następuje: 55.000 kg dla 
Pomorza Zachodniego dio Szczecina, 
188-000 kg dla Dolnego Śląska do Wrocła
wia oraz 40.000 kg dla okręgu, mazur
skiego do Olsztyna.

Z Poznan a wysłano ,6.000 kg mleka w 
proszku dla Pomorza Zachodniego i 
24.000 kg dla Dolnego Śląska- Zadyspo
nowano wysłanie ze „Społem“ w Gdyn 
oleju arachidowego dła Dolnego Śląska 
200 kg, dla Pomorza. Zachodniego 3-600 
kg i okręgu ntózursk ego 1-200 kg.

Rozpoczęto w  Katów cach w  obecności 
przedstawić pis Min sterstwa Z-O. zała
dunek masła -orzechowego; dla Dolnego 
Śląska 20.000 kg, dla Pomorza Zachodn e- 
go i  okręgu mazursk ego po 10.000 kg. 
Zadysponowano wy.syłkę z Gdańska my
dła do pirania dla Dolnego Śląska i okrę
gu mazurskiego po 1500 kg oraz 20.000 
kg mleka skondensowanego n esłodzenege 
dla Dolnego Śląska.

Poza tym zwolniono z zapasów, posia
danych na m ejscu we Wrocławiu, 20-000 
k.g konserw rybnych, 30.000 kg śledź’,
150.000 kg konserw mięsnych, 20.000 kg 
skondensowanego mleka słodzonego i
30.000 kg nieiłodzonego oraz 3-000 kg 
nafty.

Dla Szczecina przesłano 40.000 kg kon
serw mięsnych, 3.000 kg nafty, 6000 kg 
¡mleka w proszku pełnego * inne.

Jeżeli chodzi o rozprowadzenie przy
dz'ałów żywnościowych do poszczegól
nych okręgów Ziem Odzyskanych, to co
raz bardziej zaznacza się wydatna po
moc w tym względzie Z w. Gosp- Spół- 

j dz ein’’ R-P. ,¡Społem“ w  Warszawie, 
który dokłada wszelkich starań, aby przy 

j dz ały żywnościowe były rozsyłane bez 
| zwłoki.

Milienows nadużycia z Silachą
wjikiyt® w bądź óskiej Hucie Cynkowej

Nadzwyczajna Komisja' do W ałki z 
Nadużyć’'a ni>i i Szkodnictwem Gospodar
czym w ykryła w Hucie Cynków«’ w 
Będzinie nadużycia na szkodę Jca-tbu 
Państwa, sięgające klilkunastu mutonow 
złotych.

Sprawcami nadużyć ,okazali się ćyrek- 
to row e Huty: Jerzy Hermanem oraz 
KrzyknAvsk', którzy został' aresztowań
Ponadto nod za '"'....... « w -y rd 7 a’ " w
m drźyc!«Oh stój k ' i w 1; czka 111" ' 
sprzedaży Stawińska i- pośreddijk Jan

Buchacz wraz z kilkunastu urzędnikami' 
biura sprzedaży i ekspedycja.

Nadużyć dokonano przy sprzedaży bla
chy cynkowej, przy czym nieuczciwi, 
urzędnicy założyli w. celach korzyści 
osobistych f kcyjmą spółdzielnię i na
bywali nieprawnie blachę z Huty ¡po ce
nach sztywnych, wystawiając fałszywe 
asygnaty i zapotrzebowania- Poza prze
stępcza kalkulacją cen defraudanci udzie-

Ę J u ja t s t a !

LĘKA ZE, DENTYŚCI, FELGIERZY!
Na terenach nowoprzylączonych oraz 

w zniszczonych pow’atach woj. warszaw
skiego, kieleck'ego i białostock:ego po
trzebni są lekarze, dentyści, farmaceuci, 
felczerzy, położne i pielęgn arki. Otrzy
mają oni pracę w szpitalach i  ośrodkach 
zdrowia, Ubezp. Spoi., PCK, w państwo
wej lub samorządowej Służbie Zdrowia.

Na wynagrodzenie składa się pensja, 
utrzyman e, mieszkan’e, kartk i żywnoś
ciowe I  kategorii oraz 75 proc. zn’ ilia  ko 
lejowa do miejsca pracy. Dozwolona jest 
kumulacja posad 1 praktyka prywatna. 
Niezależnie od tego Ministerstwo Zdro
wia wypłaci wyjeżdżającym zapomogi 
osiedleńcze: 4.000 zl lekarzom, a 3-000 zł 
dypl. personelowi sanitarnemu. Dla uda
jących się na teren woj. mazurskiego za
pomogi osiedleńcze wynoszą 10.000 zł ł 
5.000 zl. Podejmujący zapomogę składa 
zobowiązanie dwuletniej pracą’.

Reflcktanci proszeni są o zgłaszanie 
się z dokumentami do Min, Zdrowa 
(Dep. Organ zacji Służby Zdrowia).

Zbiorniki z rurociągami
w parcie gdyńskim

Centrala Produktów Naftowych, która 
dotychczas wyładowywała materiał pęd
ny, przychodzący w ramach transportów 
UNRRA, w porc e gdańsk m, obecnie 
przejęła zbiorniki melasu w porc!e gdyń
skim, celem eksploatowania ich dla ole
jów ciężkich.

Prócz tego przejęła też podziemne 
zb om !k i pozostałe po niemeuch, wybu
dowane dla celów wojennych, połączone 
rurociągami z poszczególnymi częściami 
portu. Te ostatnie jednak wymagają za- 
sadn czych remontów maszyn, które zo
stały zupełn e zdewastowane.

Bandyci z białostocczyzny
skazani na karę śmie roi

Wydz ał dla spraw doraźnych w Bia
łymstoku rozpoznał dw.e sprawy prze
ciwko członkom band rabunkowo - ter
rorystycznych, grasujących na terenie 
Województw.. ,Białostockiego- 

Na karę śmierci skazani zostali: Sta
nisław Zyskowski, aktywpy członek ban
dy Wacława Mi lenko wskiego', oraz Cze
sław , Zajączkowski, członek bandy Se- 
metki-

Wobec nieskorzystania przez Prezy
denta Krajowej Rady Narodowej z pra
wa łasili — w yro k i'zo s ta ły  wykonane.

Wyrok

lali sol; e 
zn-rem le, 
stwowe.

rabatów, rozkra łając pod po
ją’, nej sprzedaży m enie pań-

smserci
za rabunek

Wyrokiem Sądu Doraźnego w Często- 
cjiow e z dn a 25.3.1948 r., skazany zo
stał na karę śmierć Wacław Grzyb, os- 

I karżony o dokonan e n3padu rabunko
wego, połączonego z usiłowaniem zabój
stwa na osobę Józefa Sikorskiego,
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FABRYKA POZNAŃSKI EGO DAWNIEJ DZIŚ' “ “ “
Sprężysta prasa kół tworzy przodują placówkę Łodzi

< O D & U B f*» W V

Nie myślcie, że „dawniej” — to było 
bardzo dawno, że opowiadać tu będzie
my ' o czasach przedwojennych," gdy pan 
Poznański wyzyskiwał tysiące robotni
ków...

Nie, -życie nasze w Obecnych czasach 
rozwija s.ę niezmiernie szybko i to co 
by to p a rę miesięcy t e mu — by ł  o już 
i,dawno” .

Po ra:z pierwszy byłam na żebranin ko
la partyjnego fabryki,. I- K- Poznańska 
W' lecto 1945 r- Organizacja nasza liczy
ła tam wówczas, około 80 członków. Na 
zebrań'a przychodziło 35 — 40 tow. 
Zdawało, sie, że, jest dość kiepsko, że 
koto nie potrafi odegrać w życiu , fabry
k i należnej ro li. Ale pom’ ino całego sze
regu braków i błędów — koło już wów
czas k ry ło  w sobie zadatki przyszłego 
rozwoju, przede .wszystkim "dzięki nie
w ie lkie j wprawdzie, ałe bardzo czynnej 
grupo aktywu. Aktyw  ten —■ tow. tow. 
Potopowa, Galant, Sobczyk, . Zawadzki, 
lago zda, Gazdek, n.ecp później tow. 
Fiałkowska — brał czynny udział, w ży
ciu fabryki, u jawniał dużą tn clatywe- 
Ną zebraniach powstawały projekty u- 
twbrzenia warsztatu szewskiego, kra* 
w takiego. omawiano sprawę urncho- 

’ miemla przedszkola, żłobka. Zasługą ak
tywu było niewątpliwie to, że wszystkie 
te wnioski i  projekty.me pozostawały w 
sferze bezpłodnych rozmów, ałe były 
istotnie realizowane. Każdy z tych aikty- 

" wistów przenosił wnioski i  uchwały "ko
ła na swój odcinek pracy.-. Tow. Patoro
wa na Radę Zakładową, tow. Fa lkow 
ska po łin-ii kulturalno - oświatowej itd.

Dużą rolę odegrała niewątpliwe do
brze postawiona współpraca Z Dyrek
cją i Radą Zakładową, nawiązanie współ
pracy z bratnią partią — PPS- 

Dyrektor fabryki, tow. Szczepańską 
członek PPR — brał czynny udział w 

.życia koła, ułatw iał realizację uchwał.
, Powstawały warsztaty, przedszkole, 

wzorowy żłobek, wydano gazetkę fa
bryczną, raz w tygodniu urządzano od
czyty i  kino, zorganizowano szkolę 
techniczną dla młoda.eży.

Ale by ły  i łiraki. Istniało" jedno tylko 
koło partyjne, koło, które było zbyt 
wielkie, aby być dosyć sprężystym.. To
warzysze pracujący w nocnej zorane 
bywali przęz dłuższy czas oderwani od 
pracy koła i  pozbawieni możl iwośc 
uczęszczania na zebrania. Tego rodzaju 
sytuacja utrudniała uaktywnienie wszyft-, 
k  ch członków koła, tym bardziej, że koło 
ilość'owo rosło dość szybko- 

W  styczniu koło liczy ło  już 165 człon
ków, a w cągu ostatnich paru tygodni' 
wyrosło do 220 członków. Powstała ko
nieczność podziału na poszczególne, koła

k i t t r c s p t & n t i& in t  ¡ta wStatm m  „G S & s m

dają się odczuwać.. Koła -stały- i .się o współpracy z PPS, o popularności jaką 
wiele hardziej, aktywne, zbierają s’ ę re- partie te. cieszą się wśród robotników 
gułarnie, na zebranej przychodzą wszy- Regutarn e odbywają s.-ę zebramua mnę
scy w pełnym składzie- Ażeby obsłużyć 
wszystkie te kota, ażeby sprostać za
daniom, związanym z kampanią przedwy
borczą — .powstaje kółko agitatorów; 
które niewątpliwie odegra wielką rolę 
w życiu koła "i W życiu całej- fabryk" ■ 

Można byłoby w ie le . jeszcze napisać o 
doświadczeniach, jaikłe Kłaje nam praca 
fabryki Poznańskiego. Wspomnę jeszcze 
tylko o rezultatach dobrze postawionej

dzyipartyjne. Na zebrania tak e przycho
dzi 300 — 400 robotników, w ’tym wielu 
bezpartyjnych-

Tak stopnroowo fabryka I. K. Po
znański, niegdyś — dizżięiki c-emnocie i  
zacofaniu '¿swych roibotoilków,» zwana 
„łódzka Częstochowa”  — przekształca 
s’ę w jedną z najbardziej przodujących 
fabryk Łodzi.

Budzyńska

Órganiżaćja peiiaislca P. P. R.
niesie pomoc i

Organ prasowy poznańskiego 
Woj. Komitetu PPR „Wola Ludu“ 
wezwał społeczeństwo Wielkopol
skie do akcji przyjścia "z pomocą 
ginącym z głodu, nędzy i chorób 
dzieciom wojew. kieleckiego.

Jest rzeczą jasną, że Rząd nasz 
stara się przyjść z pomocą ofiarom 
straszliwych skutków;, wywoła
nych zbrodniczymi i występnymi 
czynami Niemców, którzy znisz
czyli wsie, zaminowali tysiące he
ktarów ziemi. Ale Rząd nasz wal
czy z trudnościami aprowizacyjny 
mi spotęgowanymi przez zbrodni
czą działalność czynników pol
skich i międzynarodowych, któ
rym zależy na utrudnieniu odbu
dowy naszego Państwa. Dlategó

oclem z kielecczyzny
też w tej akcji musi mu dopomóc
społeczeństwo.

„Woła Ludu“ wysunęła projekt 
aby na okres przednówka, który 
w kieleckim będzie okresem stra
szliwego głodu, poszczególne ro 
dżiny, w, szczególności rodziny go
spodarzy wiejskich, wzięły do sie
bie dzieci z kieleckiego na przeży
wienie.

Komitet Wojewódzki poleca 
wszystkim aktywistom Partii szcze 
gólne zajęcie się tą sprawą.

Akcja Komitetu Wojewódzkiego 
już daje pozytywne rezultaty. Jako 
pierwszy zgłosił się p o w ia t czar I l 
kow sk i, deklarując przyjęcie 70
dzieci.

Niemcy zawsze tacy sami
Znęcanie się policji ¡siem eckśej Rad Polakami

Do Warszawy nadszedł meldunek, na
desłany przez Wojska Ochrany Pogran - 
cza, a donoszący o nowym fakcie best al 
sk ego postępowania nem eck ej policji 
wobec polsk ch obywateli, powracają 
cych do kraju.

Jak wynika ze wspomnianego meldun 
ku, od 1939 roku przebywał w N em-
czeeh na ierennch a ?miołs>row9>nycii o- 
boenie prze?; władze brytyjskie, obywatel 
pc.sk Tadeusz Prajmowsk, urodzony w 
1912 r. Prajmowski, który był na robo
tach przymusowych, uzyskał po pewnym 
czasie pozwoleń e na sprowadzeń e do 
N c-m ec swej żony, z którą też obecnie, 
~k edy zaistniały możl wośc" powrotu,

GdlańsB*
RUCH STATKÓW W PIERWSZEJ 

POŁOWIE MARCA. — W pierwszej po
łowie m a rca  przeszło przez port gdański 
120 statków, zaś przez port w Gdyni 155
statków. . ,

Do Gdańska weszło 53 statki, wyszło 
zaś 17 statków — z tego weszło 39 pu
stych po węg'el, wyszło zaś 43 z węglem. 
Pustych po wyładunku wyszło 42, w tym 

do Gdym. Największy ruch był przy 
załadunku węgla w basen'e Górniczym 
i ma Dworcu Wiślanym. Wśród statków, 
które przybyły do portu gdańskiego, 6 
statków przybyło ż repatriantami, 3 z 
towarami UNRRA, 2 — z rudą, 1 — z 
apatytam’, 1 — z ropą, oraz 1 — z pocz
tą i pasażerami.

DALSZE PRACE NAD USPRAWNIE
N IEM  KOMUNIKACYJNYM WYBRZE
ŻA. — W Gdyni uruchomiono już p erw- 
szą linię trolłteybusową. Prace nad uru
chomieniem dalszych liii ij .są w pełń’. 
Dnia 1 maja b, r. zostaną uruchom one 
dalsze dwie linie trolleybusowe na tra
sie Gdynia — Orłowo oraz Gdym a — 
Chylonia.

PLAN W HUTNICTW IE PRZEKRO
CZONY. — Ostateczne , obleczenie wyni
ków produkcji hutniczej w mes:ącu lu 
tym wykazuje, że w poszczególnych 
działach hutnictwa żelaznego rezultaty 
były następujące: koks — wyproduko
wano 65.763 tony, co stanów- 101% 
planu państwowego, surówka — 47.030 
ton — 105% planu, stal. surowca — 87.230 
ton — 112% planu, wyroby walcowąne, 
kute, prasowane, przetwórcze i odlewne 
— 73.973 tony — 115% pianiu, W porów
naniu z ub. m’es ącem, specjalnie zazna
czyła się zwyżka w produkcji wyrobów 
walcowanych.

C A o r j K i w

wyruszył w drogę do Kraju.
Podczas podróży został wyrzucony 

wraz z żoną z pociągu przez iniem taką 
pol.cję, która nasiępn e odebrała mu, ca. 
łe pos adane przezeń mienie i kazała u- 
ciekać. Kiedy Prajmowsiki usłuchał tego 
ęolecena i zaczął oddalać się od m ejsca 
incydentu, funkcjoinar usze n emieckiej 
pole j i dali doń kilka strzałów, raniąc go 
w bok.

Rannemu Polakowi udało s ę przy po-

PRODUKCJA N ITRYTU W POLSCE.
Państwowa Fabryka Związków Azoto
wych w Chorzowie, rozpoczęła produk
cję n'"trylu. P erwszy wagon tego cenne
go surowca odszedł już do fabryki Bo
ruta w  Zgierzu pod Łódką. Produkcja 
miesięczna wynos ć będzie ma razie 40 tom 
w zw;ązku z tym" zapotrzebowanie kraju 
zostan ę pokryte.

oddziałowe. Rezultaty tego posunięć'a m  
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PRODUKCJA SIARCZKU - SODU. —
¡Fabryka Ciba rozpoczęła produkcję 
s arczku - sodu. Na razie produkcja od1 

mocy towarzyszącej mu żołny, dotrzeć do j b y W  się w dwóch śweżo odbudowa- 
strażn cy "Wojak Ochrony Pogranicza N r ! mych p ecach i wynos 120 ton mesięcz- 
62. skąd po udzieleniu p erwszej pomocy, j nie. Wysokość tej produkcją pokryje w  
odwez ono go do szp tala miejskiego w j zupełności zapotrzebowanie _ naszego 
Szcżec ń e. przemysłu yyłókienn1 czego T skórzanego.

STEFANIA
6 marca 1946 roku zmarła ,w 'Leysin, w 

Szwajcarii, towarzyszka Stefaa'a Dobro
wolska.

Są ludzie przedziwnie żyw!, posiada
jący pasję -wewnętrzną, która pionie w 
ń ch jak światło — ludzie żarł w  .

„Stefka“ była czło wekiem żarliwym.
Wielki pisarz francuski, Roman Rol

land, jeden z tomów swej ks ążki „Jan 
Krzysztof“ zatytułował .Krzak Gore
jący“ .

„Krzak Gorejący“ jest symoolem, wspa 
małego", żywiołowego okresu życ a boha
tera książki. — Mimo woli nasuwa się 
skojarzeń e z drobną wątłą dziewczy
ną — „Stefką“ .

Była tak cudown e młoda — jakże mo
gła umrzeć. Trudno jest uśwadomić 
be przemijanie towarzyszy blislc ch, go
rących i twórczych.

'Gorzko myśleć o bezpowrotneści lude' 
n ezbędnych. Dlatego tak dotkliw e bole
sną jest śm erć Stefy.

Wielkie umiłowane prswdy i huma
nizm zaprowadziły tow. Stefkę na dro
gę, która stała s ę treścią jej życ a — 
drogą służby sprawie robotniczej Par
t i i ",

Wiele la t przed wojną nieduża kędz'e- 
rzawa studentka Pol technik" Warszaw- 
'sk ej .zaczyna pracować w organizacji po
stępowej młodzieży akademick ej „Ży
cie“ . Każdy, kto zna atmosferę przedwo
jennej politechniki, w e jak konsekwen-

tną i ciężką walkę o prawo do nauk 
rołodz'e?y ■ robotniczej, cibtopskiej, i nte- 
iigenefcej przeprowadzała wówczas lew i
ca studencka.

Ale Stefka, chociaż w ie lokro tne  szy
kanowana przez chtfl' gaoerię studencką 
i policję, n e "ustaje w» pracy, prowadzo
nej z właściwym je j charakterów odda
niem.

Koledzy’ Jej z organ zacj"' „Życ'e“  mó
wią: „Pow" erzyt śmy Stefie opiekę nad 
naszym towarzyszami w więż eniu i w 
Berezie. Nie mus eł śmy wcale troszczyć 
się o n cii. Byliśm y pew n . że będą mieli 
■i pacgk i psrr.óc i grypsy przysłane punk
tualnie picozoło.wic e- .

Wleddcf.'»my; że jeśli który z nas „wpa 
dnie“ , Stefka otoczy "go równ eż swą sta
ranną oo eką.“ -

A  za jak e p eniądze jakim i drogami 
pomoc tę przysyłała, to była już w yłą
czna sprawa Stefy —< uuiiała zdobyć 
wszystko — tąk ąamo j.Jk potraf la zje
dnywać sob e przyjaciół.

Z dhw Ją wybuchu wojny Stefa bierze 
■.zynmy udział w  obren"? V/nr-zawy -r- 
organizuje akcje san tam ą. .

W c ężk:ch dniach bombardowania, gdy 
jako k rw  oda v,'czyni wraca ze szp" tata 
wojskowego w sta je  ranna 1 odłamk:em
bomby. B! śm ersi z upływu krw i —
zostaje w ostatniej chwili uratowana 
płonącego 'szp" tala.

Noe okupacji n ‘emieckiej — kilka m 6- 
sięcy c ężk ej choroby.

Stefka -wraca do pracy uśmiechn ęła 
czy dna, płonąca. Jest jedną z organ za- 
lorek i najlepszych członków Związku 
Walki Wyzwoleńczej. P<sze, redaguje, 
niestrudzenie, uparc e. buduje" organiza
cję. Podejmuje śę najniewdz ęczniejszej, 
najbardziej czarnej roboty, zostaje k e- 
rownieżką technik’.

Z .chw'lą powstania PPR —• jest jed
nym z pierwszych jej członków w szere
gach najlepszych aktyw stów. Jest nie
zastąpioną techn czką. Wędruje z Pięknej 
w Aleje Jerozolimskie, z Alej na Okęć e.
'z Okęcia w  Aleje — z rreećiączonytn 
powielaczem, kilograma m> papieru 1 
farby.

Tropiona przez Gestapo, wyrzucana 
przez gospodarzy, pogodna, twarda, nie- 

’ ustępliwa — sum enn e wypełnia .swoje 
obow ązki. Jest najczynn ejszym z Sza
rych Judzi .podziem a — drukarzem — 
a błyszczy żywytm płomieniem woli, uimy 
siu i  dobroci.

C ężkie warunkf’ małer“ąl-ne i twarde, 
konspiracyjne życlę — podkopują zdro
wie Stefki. W 1943 rotku ciężka choro
ba — grpźi ca kręgosłupa, przykuwa Stef 
kę do łóżka.

Ile tragizmu tkwA w tym oderwan’u od 
życia w  e-czn"e bionącej i czynnej dziew
czyny, może ocenić ten tylko, kto znał 
jej niespożytą energ"ę i aktywność.

Pom mo to nie załamuje się. nie prze
staję żyć życiem P M  i. Ani na ćhw 1« 
n"e ustaje w  trosoe o tovvaa'zys?y. — M ai czu „o.ie plomenne kwiaty.

czułość i zmysł wytrawnego polityka, zina 
problemy walki i  1 teraturę konspira
cyjną — ma jasny, otwarty sąd o każ
dym z nurkujących naród zagadnień. Du
że oczytanie marks stowskie u łatw ’a jej 
niejednokrotnie orientację w  sprawach 
trudnych w mrocznym, konsp" racyjnym 
ży c u. t ■

Posada p ękną odwagę i s'łę przeko
nania, która nie opuszczą jej w najtrud
niejszych momentach.

Przykutą do łóżka zastaje tow. Stefkę 
wyzwolenie.

Tragiczny węzeł jej życia zactośna się 
coraz bardz ej.

Stefka rozumie swe życie przez pracę 
dla Partii — siraszl wa choroba uniemo
ż l iw i  aktywną pracę. Ale an’ na chwi
lę nie popada w rozgoryczeń e, zna jak 
w okresie konspiracji każde zagadńenie, 
każdy szczegół z życia partyjnego —■ ra
duje s ę każdym os ągnięc em. — Żyje 
nadzieją powrotu do zdrowia 1 pracy.

Jesienią ubiegłego roku wyjeżdża do 
Szwajcarii — chce się leczyć — chce żyć 

, ’ pracować. ; •
Nawet leżąc w łóżku — ag towalą ł zdo 

bywała ludzi.
„.Ile inamiętności było w  każdym jej 

słow’e, w każdej je j myśli o naszej spra
wie!“ — p sza ci, co byli z ri ą, w ostat- 
n ch dniach choroby.

W momencie, gdy perspektywa powno 
tu do zdrowia zaczyna być coraz real- 

• niejsza — zapalenie opon mózgowych .— 
„ „  r  (Tn:,  jej życ’a.

Na p :'h'- rt-efk’ w Szwajcarii złożono

»
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Drugi numer
„Życia Słowiańskiego“
Ukazał s'ę w sprzedaży drugi (lutowy) 

numer „Życia Słowiańsk ego" o urozma - 
conej treści. Sam fakt regularnego uka
zy wam) a się jedynego w. Polsce p sma, 
poświęconego zagadn enjom slowiansk m, 
napawa wszystk ch zwolenników współ
pracy m ędzy niarodam słowiańskimi 
szczerym zadowole*:em. Zostaje^ ono po
głębione doborem treść', na którą skła
dają się artykuły wytrawnych znawców 
spraw słowiańskich. Dobór artykułów 
odbywa s ę jedtnocześn e pod kątem ak- 
tuainośo1. .

W drug'm numerze „Życia znajduje
my artykuł L. Kusovaca, poświęcony Mar 
szalkowi Jugosławii Józefów' Broz T to, 
którego odwiedz ny w naszym kraju wy
wołały powszechny entuzjazm. W ększą 
b ograf cz«ą notatkę Adama Velalan e- 
go p. t. ,iStanis}aw Kutrzeba jako histo
ryk  prawa słowiańsk ego” , pośwęcono 
pam ęci zmarłego w styczniu znakomite
go polskiego uczonego. Nadto za ntereso- 
wahie czytelń ków wzbudzą niewątpl w e 
tak e artykuły, jak: K. Piwarskjego „Sło- 

, w ańszczyzna a Bałtyk” i T. Grabowskie
go ,,0 współpracy Słów an w dziedzin e
literatury” . , , ,

Redakcja „Życia Słow:ansk ego n e 
ogranicza się do zagadn eń współpracy 
kulturalnej, dostarcza równeż materały 
z zakresu stosunków gospodarczych. Na
leży do nich artykuł o współpracy gospo
darczej między Polską a Słowianami Po
łudniowymi.

Na tle doskonale dobranego matera
cu pewen dysonans spraw a „Korespon
dencja z Prag1” , napisana prawdopodo
bnie przez/ jednego z naszych słowiań
skich , pobratymców, który słabo opano
wał język polski.

Dz ał artykułowy uzupełń a k ilka  prze
kładów z poezji rosyjskiej, łużyck:ej i  
słowack ej oraz bogata kron Ra. (er).

Ukazał się nowy Nr 1—2 miesięcznika 
„Lewy Tor“ , który zawiera m. m. dokoń
czenie aktualnej praćy W. Bieleckiego p. 
t. „Stara i Nowa demokracja“ , obszerny 
artykuł St. A. Majewskiego — „Marksizm, 
filozofia czynu“ , rozważania (W. Polkow
skiego na temat „Jakiej szkoły domaga się 
współczesna rzeczywistość?“ . W części l i 
terackiej — utwory Z. Nałkowskiej, H. 
Boguszewskiej, J. Kornackiego, A. Mali
szewskiego.

*
Po dłuższej przerwie wydano - Nr 2—3 

miesięcznika poetyckiego „Kamena“ . Znaj
dujemy tu długi szerejg utworów poetów 
starszego, młodego i najmłodszego poko
lenia, reprezentujących rozmaite szkoły i 
kierunki poetyckie. Z poezji obcej — prze 
kłady z Verlaine‘a i Supervielle'a, Jesie- 
nijna i Maksima-Tanka (poeta białoruski).

o t o s  s j p & f í t r & w w

Pierwszy raz po 6-leftniej przerw e sto- 
Tca zobaczy pięściarzy zagranicznych. 
Będz e to zespół czeskiego klubu SK 
,,ASO” z Ołomuńca, drużynowego m - 
strza Czechosłowacji.

Podczas swego tournée po Czechosło
wacji poznańska Warta” walczyła z 
tym klubem i obecnie „ASO”  .po roze
graniu spotkania rewanżowego w Pozna- 
n'u (8:8) i spotkania zwybęskm z gnie
źnieńską ,,Stellą”  (13:3) zawita do War
szawy,- aby zmierzyć się z pięściarzami- 
KKS ’„Orzeł” . Mecz te|n zapow'ada s ę 
niezwykle interesująco szczegół* e w wal 
ce w wadze piórkowej, m ędzy Czort- 
kiem i Navratiîem. Czortek ma okazję 
do rewanżu za poniesioną porażkę w 
meczu Polska — Czechosłowacja w Pra
dze Najmodniejszymi punlktdm1 druży
ny ASO są właśnie Navratil i Skudvik 
(w. średnia)—obaj mistrzowie Czechosło
wacji na rok 1946.

Program'spotkań przedstawia s ę na
stępująco:

w. musza: Sadlowsk’ (O) — MPkułka 
(ASO);

» Pię/cifir/e czescij e*/ iW u r s x u u i i e
w. kogucia: Scbkow ak (O) — Drahan 

(ASO);
w. piórkowa: Czortek jO) — Navratil 

(ASO);
w. lekka; Błażejewski (O) — Ambroż 

(ASO);
I  w. pólśrednia: Jańczak (O) — Kost

ka (ASO);
I I.  w. półśrednła: Grzywocz (O) — Ned 

ved (ASO);
w. półciężka: Włostowsk: (O) — Sku- 

d rik  (ASO);
w. ciężka: L ’ssowski (O) — Rÿszavy

(ASO).
Teoretycznie „Orzeł”  powinien zdobyć 

6 pkt. w  pierwszych 3-ch walkach. Po
zostałe są pod znakiem zapytania, N e 
znamy obecnej formy debiutującego po 
6 latach Jańczaka. Normalnie byłby 100 
proć. faworytem. Jeżeli Błażejewski n e 
„spuchnie”  — rówinież ma pewn szanse. 

¡ Wynjk więc powmien 'wahać się w gra- 
n cach od 10:6 dla Czechów, do 9:7 lub 

1 nawet 8:8.

JFZecifcif/uounnie Z&wifçxlkM ï u s s q x h ù w

Po dwudniowych obradach w Warsza
wie został reaktywowany Związek Zw ąz 
ków Sportowych

W obradach brali udział z randen'a 
Ministerstwa Obrony gen. dyw Spychal
ski, z M ń. Ośwaty—wizytyt, Weyrauch, 
z Państw. Rady W. F. j  P. W — płk dr 
GileW cz, z P. U, W. F, i  P. W — i*ż. T. 
Kuchar i jego zastępcy płk Zadrzyński 
j  ppłk. Górny, z Centralnej Kom sji Zw. 
Zaw, — ob. Sokcrsk5, ze Zw. S.amępo- 
mocy Chłopskiej — ob. Janusz, ze Zw 
Rob Stów, Sport. ob. Obrączka oraz 
przedstawiciele 19 ogólnopolskich zw ąz- 
ków sportowych.

Pierwszy dzień obrad wypełniony był 
programem ,.oficjalnym” , zakończonym 
referatem mgr Składa na temat wycho- 
n :a fizycznego i sportu w  Polsce. Drugi

dz eń zajęły referaty i prace poszczegól
nych komisyj oraz w y b o r y
p r e z y d i u m  ZZS. Wybramii zostali: 
prezesem — inż. Alfred Loth, vicepreze- 
sem _  dr Wacław Kafl ńgki, sekreta
rzem — ob. Zygmunt Nowak, skarbnL 
■̂ iem — płk dr. Karol Rudolf, a czlotn- 
kam Zarządu — mgr. Czesław Foryś, 
płk Władysław Mirzyński oraz m jr Za
rzycki.

Do komisji rewizyjnej wybrano: ob ob. 
Bojańezyka, Dochę i Staszewskiego, za
stępcy: inż. Kalbarczyk, Zatrybowski 1 
Ger'ch.

Zjazd wysłał depesze hołdownicze do 
Prezydenta KRN Bieruta, Premiera Osób 
ki - Morawskiego j Naczelnego Dowód
cy W. P. Marszałka Żymierskiego.

To i owo w  sfiorcie
ORGANIZACJA WOJEW. I POWIAT.

URZĘDÓW W. F. i P. W.
Przystępując do organizowania Woje

wódzkich i Powiatowych Urzędów W. F. 
i P. W. Państwowy Urząd W. F. i P: W, 
zbiera informacje o fachowych pracowni 
kach w. f. i p. w. Zainteresowani kandy
daci zechcą w możliwie najkrótszym cza
sie przesłać do PUWF-u (Al. Niepodle
głości 241/3 pok. 114) życiorysy i podania 
wraz z określeniem zamierzonego miejsca 
pracy.

BEZPŁATNY KURS PŁYWANIA
Nowopowstały na terenie Warszawy 

Klub pływacki „Zryw ” , pragnąc przyjść 
z'pomocą szerokej rzeszy młodzieży m i
łośników sportu pływackego, urucham a 
od dn:a 1 kwietnia bezpłatn* kurs p ły- 
wan:a dla członków Klubu oraz n esto- 
warzyszonych.

Zapisy i informacje: Warszawa, ul. 
Dworkowa 3, Wydz, WF. i PW.

*
Ogólnopolski turniej bokserów ZWM

ma się odbyć podczas świąt W elkiejno- 
cv v/ Łodzi. Organizatorem będz e ZWM 
i ŁOZB. *

Bokserzy WKS „Lubliniank” * pokonali 
w Lubi me łódzkich pięściarzy KS ,,Zjed 
n-oczeni” w stosunku 10:4.

*
B’eg na przełaj ZWM w Poznaniu wy

grał W erkiewicz (Warta) w  czasie 7:01 , 
(trasa około 2.500 m) przed Wazw ńskim 
(Warta).

n & ż i M *  u j  h r u g u

Sezon p tkarski już śę rozpoczął. W O- 
kręgu Krakowskim, Poznańsk m i Śląs
kim  już toczą się rozgrywk o mistrzo
stwo ,,A” klasy, poea tym w całym kraju 
drużyiny rozgrywają cały szereg spotkań 
towarzyskich.

Najważniejsze wyniki wyglądają na
stępująco:

O mistrzostwo w Poznaniu: „Admira” 
— RKS „San”  3:2 (1:1) i  „Warta”  — 
,,Dąb" 4:1 (2:1); KKS Poznań — TS „Po. 
lonia”  18:2 (6:1) (!>; „Zjednoczeń” ’ (Po
znań) — „Unia”  (Swarzędz) 5:1 (3:1).

AV Krakowie: spotkań e towarzysk e,

t zw. ,,derby’* krakowskie „Wisła’* — 
„Crarcvia”  3:1 (2:0). Widzów 20.000. Po
ziom gry — słaby.

O mistrzostwo: „Korona”  — „Proko. 
c m ” 6:1 (2:1); „Łagiew anka“  — , B cża- 
nowianka” 1:1 (1:1); ,,Groble”  — „B orek’
6:1 (5:0).

Na Śląsku; o mistrzostwo: ZZK (Kato 
w ’ce) — ,.Wyzwolenie’* 4:1 (1:0); „Polo. 
n'a‘‘ (Piekary) — ,,Rymer” 1:1 (0:0); „Ko- 
stuchna”  — „Polonia” (Bytom) 2:3 (1:0); 
MKS (Katów’ce) — „Ba ldon”  2:1 (1:0); 
,,Pogoń” (Katow ce) — „Koszarowa“  3:1 
(1:0).

Zawody narciarsk'e o memorał ś. p. 
Heleny Marusarzówny odbędą się w  Za
kopaniem w dniu 31 b. m. W zawodach 
weźmie udział 12_to osobowa ekipa zjaz 
dowców węgierskich.

*

ASO (Ołomuniec) drużynowy mistrz 
bokserski Czechosłowacji przybywa do 
Warszawy, gdzie w  dnu  28 b.m. spotka 
się z KKS ,,Orzeł” .

#
Wioślarze AZS (Poznań) rozpoczęli już 

pierwsze treningi. na Odrze. W pierwszym 
dniu trenowało 37 wioślarzy. Szczęśliwi, 
że posiadają tabor.

*
Wydział Sędziowski PZB komunikuje, 

że nie ma zastosowania § 52 regulaminu 
sportowego, głoszący,, że w razie kontuzji 
zawodnika bez winy przeciwnika, o zwycię 
stwie decyduje ilość zdobytych punktów 
do chwili przerwania walki. W wypad
kach takich zawodnik kontuzjowany prze 
grywa przez techniczny k. o.

Decyzja- P.Z.B. w tej sprawie wynika 
z tego, że FIBA nie ogłosiła ostatniej u- 
chwały Kongresu Dublińskiego w 1939 r. 

| w sprawie przerwania walk na skutek 
", kontuzji i obliczania dotychczasowego sta 
| nu punktowego.

Na podstawie § 13 Roz.porządizenta Rady M m strów  z dnia 25-6.1932 r- o po
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz, U. R. P. Nr 62, poz 580 w 
brzmieniu zmętnionym Rozporządzeniem Rady M n-straw z dma 28.1 1934. r. Dz. 
U R. P. Nr 10, poz 78) oraz Rozporządzeniem Rady M n strów z dmra 15.5. 
1937 r (Dz. U. R P Nr 43, poz- 340), wzywa się zobowiązanych do u sączenia 
w terminie 14 dni od d-aty niniejszego upomni enia niżej podany«* należności: 

1) Wszelkich zaległych podatków gminnych do 1944 r. włącznie,
1 2) Za rok 1945 — podatku od nieruch o mości, gruntowego, wojskowego i świad

czeń szarwarkowyćh. ,
Nieutszczone w powyższym terminie podatki zostaną w myśl p. .95 ustawy o 

tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. R. P. z 1936 r- Nr o-, 
poz- 454) ściągnięte w drodze przymusowej z doliczeniem odsetek l  kosztów

£ ? W  płaty n prz y j mo w aiie są w Radzie Gin nnej lub za pośrednictwem P-K-O- -  
konto czekowe Nr 1-1284.

Okęcie, dnia 22.111-1946 r.
Zarzgd Gm‘nny Okede 

paw- warszawskiego

P R Z E T A R G
Departament Budżetowo - Gospodarczy Ministerstwa Aprowizacji i  Handlu w 

Warszawie ogłasza przetarg na wykonane: . . •
1 ka rt żywnościowych na rnesiąc i-piec 1946 r. i  da-ls-ze mn.esaące — wym.ar 

karty 11 x  16 om- (1/25 arkusza 61 x  86) 6 kategorii (6 zm ian teksitu i koloru 
tta), 5 zmian nazw województw, w dwóch kolorach, w nakładzie c-a 2.500.000 
sztuk miesięcznie, z numeracją, krojeniem, pakowanie«* po 500 sztuk w/g nume- 
rari pod bandćrolą, pakowane w paczki po 5.000 szt.

? kart wymiennych „W ” — wymiar karty 10,5 x  15 cm. (1/32 arkusza 61 x  
86),' druk pojedynczy, 5 zm:an województw, w nakładzie c-a 3.000-000 szt. nwes., 
7 ńimmeracia, krojennem, pakoiwaniiem jak pkt. 1- 

3. druków pomocniczych-(listy i wykazy), w nakładzie c-a 1.500.000 szt., fo r
matu a 3, druk dwustronny.

W ykonane prac pkt- 1 techtrką offsetową — pozostałych dowolny, na pap.e- 
rze dostarczonym przez Ministerstwo- T e rm *  wykonania: 3 tygodnie na każdą
- nrac _ od daty otrzymania zamów’enia i wzorów. '

Termin sktadanlb ofert w kopertach zalakowanych, zaopatrz-onych nagłówkiem 
druk kart żywnościowych”  -  w M ntsterstw ie Aprowizacji i  Handlu, Warsza

wa ul Puławska Nr 28, pok. N r 19 -  do dnia 15 kwietnia b. r „  gdz/e w tymże 
dniu nasłani otwarce ofert. M-IMrterstwo zastrzega so>b e prawo wyboru oiferenta 
b->z względu na ceno oferowana, całkowite lub częśoowe zrealizowanie przetargu, 
oraz eweintualme unieważnieniie przetargu bez podania przyczyny.

Przetarg nieograniczony nr 40/46
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego W ęzla Kolejowego, Warszawa, ul- Targo

wa 70 m. 4 zaprasza do składania ofert na wykonanie robót malarsk ch w bu
dynkach przy' ul. Saindomiiersik ej Nr 8 i Narbutta Nr 9- .

Teraniu wykonania całości robót: 20 dni' roboczych od daty wydania zlecenia.
Oferty należy składać do sikrzynk’ of ertowej, um eszczonej . w Biurze Dy

rekcji Odbudowy W W K ul- Targowa 70 m. 4 do dnia 8 kw ietnia 1946 r. do ga
dziny 12-ej m'n. 30.

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 8 kw ietn ia 1946 r. o godzinie 13-ej w po
koju 8. ,

Ślepy kosztorys oraz warunki wykonania robót otrzymać można w godzinach 
urzędowych w Biurze Dyrekcji Odbudowy WW K ul. Targowa 70, pok. Nr 8-

Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa przemysłowego oraz po
dany numer Rejestru Handlowego-

Oferent obow agamy jest złożyć wadhum w wysokość'’1: 7.000 zł wr Dziale F i
nansowym Dyrekcji Odbudowy, W W K zgodnie z przepisem p-ktu 8 „Ogólnych 

.warunków przetargów” . Pokwitowanie o złożeniu wadiom względnie dowód zwol
nienia od obowiązku' złożenia wadium należy dołączyć do oferty.

Przy wykonywaniu robót obowiązuje: Przedstębiorcę „Układ zbiorowy pracy”  
dla przemysłu budowlanego.

Dyrekcja Odbudowy W W K zastrzega sobie prawo unieważnłemna przetargu 
bez podania powodów oraz ponoszenia jak Chkolwiek odszkodowań, jak również 
prawo wyboru oferenta- !

T l i l i  krzewicielem polskości na emigracji!
Pomóż TU i - o  wi i Polakom na Obczyźnie!

mn 1 r̂iisssmiEmw ima iirr ■imiBmMfi’uh i« iw— w —  ■ w — aMii im iii ■  11

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
ZAWIADOMIENIE■ Magazyn Główny 

W ydziału Aprowizac'' SPB, ul. Szp> 
tailna 8, zawiadamia r ib/oroów jaj, któ
rzy pobrali, skrzyp.'- jakaarskiie za 
kaucją, że wyznać-'’ ostatecz
ny ’ zwrotu •’ r ' kw ietna
1946 r. Po tym ten. , -epada.

ST EN OTYPISTKI, sekretarka, gońcy 
potrzebni- 'Zgłoszenia pisemne ,„133”  
Dzia ł Ogłoszeń „Głosu Ludu” . Smolna 12, 
II piętro-

HARMONIA. Udzielam lekcji. Czernia
ków. Hołówki 3—69, Kopera.
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POGODA
Państwowy instytu t HydroJogczno- 

Meieorr.logiczny komunikuje:
W dniu 27 b- m- pano

wała w Po-lsoe pogoda 
chłodna o zachmurzeni:«

fKomis ja  c e n n i k o w i
upa rc ia  s tosu je  ta jność  obrad

w Kieleckim do 12 st. na 
polud. zachodzie kraju.

Prognoza na dz- 28 b m. Zadwmwze- 
n e utirarkowane lub niewielkie, duże 
wahania temperatury w okresie dobo
wym. nocą przymrozki, dniem większe 
ocieplenie. Słabe w ia try  lokalne.

Dziwny jest swoją drogą upór (który 
można bardzo dwuznacznie tłumaczyć) 
Resortu Zaopatrzenia jaki stosuje w o e- 
których dzie-dz nach swej pracy. Mamy 
tu na myśl’ wciąż jeszcze (n estety!) „wał 
kującą się“ kwest ę cenników, ustalanych

_• _ ~ , .przez Kom snę Cennikową. Komisja ta
-im nnytii. Temp- o go-dz- n e ty lko  chyba ze względu na swój 

l wynos ta od 1 st. iiWStrę i“  do wtrącania s.ę do je j pracy— 
przedstawić eW prasy, ale równ eż i ze 
względów, je j ty lko  wiadomych intere
sów — uparc e k r / je  swe obrady przed 
społeczeństwem.

Tajemnicza praca w Komisji Cenniko
wej-odbija s ę jednak całkiem jawnie i w 
sposób krzywdzący dla społeczeństwa — 
w zmniejszonej, ale trwającej wc ąż spe
kulacji kupców.

W śródmieść u, dzięki końitrolom władz, 
wyśrubpwane ceny na artykuły żywnoś
ciowe spadły, mimo żę n e osiągnęły po
zom u, na jakim stały przed zwyżką — 
ale -w dzelncach, które w-dać wskutek

ZBIOROWE PRZYDZIALE WEŁNY
Przy realizacii zbiorowych przydzia

łów wełny UNRRA na kupon 36 nie
zbędne jest składanie lis t .imiennych, któ
re powinny być, zaopatrzone podp;s m  
kierownika i pieczęcią urzędu, ściśle 
według stanu ilościowego kuponów.

EKSHUMACJA
PRZY, CZERNIAKOWSKIEJ 231

Zakład Ubezpieczeń Społecznych (Od- 
dża ł w Warszawie) zawadamia, że w 
dniach pomiędzy 27 a 30 b. m- odbędzie 
się ekshumacja zwłok pochowanych ha 
terenie wie ruchomości ZUS przy ul- 
Czerń akowskiej 231. Zainteresowań« pro
szeni są o zgłoszenie się do biura ZUS-u 
przy ul. Wilczej 9A-

„WIECZORY, WARSZAWSKIE"
W KLUBIE „NA RATUSZU"

Klub ! teracko - artystyczny ,,Na Ra
tuszu”  w związku, z 350-loc'em Warsza
wy, jako stolicy, inicjuje, szereg wieczo
rów czwartkowych, poświęconych przesz
łości i teraźn:e.iszości Warszawy. W pro
gramie wieczorów przewidziane są wie
czory, poświęcone Warszawie średnio
wiecznej, Warszawie, z czasów Ks. W ar
szawskiego, dziewiętnastowiecznej, W ar
szawie sprzed ubiegłej wojny, W ar
szawie jako stolicy z okresu m iędzyw o
jennego, Warszawie pod okupacją nte
rn ecką i  .Warszawie dzisiejszej.

Zapowiedziany na czwar
tek 28 b- m. wieczór sło
wiański, zostaje. przełożony 
na dzień 4 kwietnia b. r. 
na godz., 17,3(1 z powodu 
chornłw jednego n wy
konawców.

swego oddalenia od centrum, nie są tak 
często odwiedzane przez kontrolerów 
kupcy w dalszym c ągu liczą, ceny wyż
sze' od .ustalonego cennika orientacyjne
go. Ceny ma ppizcizegóine artykuły żyw
ność owe w Mokotowie i na Żol toorzu 
spadły niewiele i obecnie wszystko wska
zuje na to, że ustab lizują się one na dłu
żej. W dzelncach tych''słonina jest droż
sza o 40—50 i zł na k Ingramie od ceri w 
śródm eściu, mąka o 15—20 zł 4 t.p- 

Ponieważ, „elastyczne“ sumień e nasze
go kupiedtwa trudno-' jest' poruszyć tylko 
perswazją i apelem do lojalności wobec 
społeczeństwa —' jedynie do władz Re-

p a r t y j n a
ZEBRANIE WYKŁADOWCÓW 
KURSU PRZEMYSŁOWEGO

Komitet Warszawski -PFR zaw adam i, 
że dziś. 28 marca o godz. 10 w Wydziale 
Przemysłowym KW PPR (Ąl. Jerozolim 
sk e 57) odbędzie się zebranie t. t. wykła
dowców Kursu Przemysłowego.

DZIELNICA ZACHÓD 
Wspólne zebran:e PPR i PPS 

Kom sja Porozumiewawcza PPR i PPS 
dz elnicy W-wa Zachód zawiadamia, że 
dziś, 28 marca o godz. 15.15 w sal’ K.D. 
PPS (Ogrodowa 39) odbędz e s ę zebra
nie członków i sympatyków obu Partyj 
w sprawie bloku wyborczsgo.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Dziś 28 marca o godz. 15 kolo partyj

ne „Poczlta Główna“ organizuje ogólne
sortu Zaopatrzeń a należy przypilnowa- i zebranie praoown ków Gł. Urzędu Poczt.
nie i ■ uregulowań e tej sprawy.

Społeczeństwo żąda kategorycznie nie 
tylko ujaWnien a pracy Resortu Zaopa
trzen i. ale takiego ostatecznego wyniku 
jego pracy,) który by uregulował wresz- 
ce sprawę cen na rynku żywność owym.

(g)

Zagarinisnis zagrożonych domów
nie pow inno „p rz e m in ą ć  z w ia tre m “

Do redakcji naszego pisma napływają 
1’sty • Czytelników, miles,zkańców zagro-

Zagadnicnie do, domagające się zasad
niczych decyzyj i planowego rozwiąza-

żonych domów, którzy alarmują o za- nća,. n'e może- wypływać ty lko aiktualn

Z ¡n
T E A TR Y

Państwowy Teatr Polski -  godz 17.30— 
„L il ia  Weneda“ .

Opera (Marszałkowska 8) -  Opera „Cy
rulik Sewilski“ Rossiniego.

Teatr Mały. Marszałkowska 81 — „Fre
uda — teoria snów“ A Cwojdzińskiego.

Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) — 
codziennie o godz. 18-tej „Dom otwarty“ 
Bałuckiego

Teatr Comedia (Szwedzka 3/4) — co
dziennie o godz. 18-ej komedia „Macie
rzyństwo Panny Jadzi".

K IN A
A TLANTIC  (Chmielna 33) -  Film ko

lorowy amerykańskiej produkcji „Robin

bezp je ozenie ich życ 'a i mień a. 1 talk 
n. p. mieszkańcy 4-p'ętrowei ■ kamóeimroy 
przy ul- M łynarskiej 25B p.szą:

— Dom im a  w którym wraz z dzjjć- 
mi mieszka 140 osób, pozbawiony fest 
dachu i grozi zawaleniem. Podczas 
ostatniej - w d iu ry  zerwane zostały dwa 
kominy, które spadając, przeb ly nią wy
lot dwa mieszkania, przy czym pod cię
żarem gruzu pękł sufit n.a następnym 
z kolei piętrze- Kląłjca schodowa w każ
dej chwili grozi nmiięciern. O dom, po
zbawiony właściciela, nto ma się kto 
troszczyć. Wzywafny ratunku- 

Następują podpisy kiłkudiziesoęcóu głów
nych lokatorów- ,

Przytoczony wypadek rfe  jest nieste
ty  odosobniony. Ruiny Warszawy — jak 
to poetycznie podkreślała prasa krajowa 

zagraniczna — „zakw itły  życjem”  
N estety jednak - fakt ten ma równ tż  
swoje prozaiczne oblicze- Ruii.ny te po
chłaniają dziesiątki ofiar.

po każdej nowej katastrofie budów lasie j, 
a potem „przemijać z wiatrem” .

Na rudniach zakwita życ e, często bez 
pozwolenia B-OS-u, ale bo.dąj czy nie 
częścej (i w tym tkw i sedno ponoszonej 
odpowTedziialnośę.) za' jego aprobata. 
Cały szereg lokali, użytkowych, handlo
wych ifp. znalazł się w nieruchomościach 
zagrożonych. I oto jesteśmy św ‘a-dkani1, 
jak poniewczasie ponad stropami tych 
parterowych „interesów”  dok cny uje się 
rozbiórki.

Nie dość tlą tym. Po dziś dzień ponad 
całym szereg orn loka t, które wprowa
dziły siię do swych pomieszczeń n,a 
pewno aa zgodą BOS-u, nadal,. wznoszą 
się nliezabezpieczane, ani niero-zbera-ne 
ruiny. Argumenty budżetowe, tak chętnie 
przytaczane przez BOS na swoją obronę, 
w tym wypadku ' nie ■ mogą m a k i i  z.a- 
stosowatniiai, gdyż przeznaczone n,a roz
biórkę kredyty dotychczas jeszcze nie’ zo
stały wykorzystane- (v)

Jubileusz T-wa Śpiewaczego
Czfe^ilz estdecie dzlafaisiośt^i artystyczne! „Harfy“
W dniu 31 marca bież. roku szerokie rze 

sze miłośników śpiewu chóralnego będą 
świadkami rzadkiej jeśli chodzi o nasz 
ruch śpiewaczy uroczystości. Związane od 
zarania swego istnienia z Warszawą Towa 
rzystwo Śpiewacze „Harfa“  obchodzi- w 
bież. roku czterdziestolecie swej działalno 
sci artystycznej.

Poprzez zawieruchę pierwszej wojny świa 
towej najwyższe laury w latach międzywo 
jennych, konspiracyjną działalność w ła
tach okupacji i wreszcie aktywny udział w 
odbudowie kulturalnego życia Stolicy w

dniach wyzwolenia „Harfa“ 1 dobrze zasłu
żyła się na niwie pieśniarstwa polskiego. 
Szczelnie wypełniona sala Filharmonii War 
szawskiej -w czasie' dorocznych koncertów 
„Harfy“ była zawsze wyrazem sympatii 
jaką „Harfa“ cieszyła się wśród najszer
szych kół społeczeństwa warszawskiego.

Koncert jubileuszowy jaki odbędzie się w 
„Romie“ w dniu 31 marca będzie okazją do 
zamanifestowania uczuć jakie żywi arty
styczna Warszawa dla „Harfy“ i jej nie
strudzonego kierownika Wacława Łach
mana.

Wieczorek orgasfcaeyj laiadzisżoaiycSi
W ramach Światowego Tygo-dn a Mło

dzieży o-dijył się w lokalu ZWM w'e-
Hood‘ Nad program aktualności Polskiej ; ozorek dla aktywu warszawskiego orga-
Kroniki filmowej

POLONIA (Marszałkowska 56) — „Grze 
sznicy bez winy ' Nad program: Aktual
ności Polskiej Kroniki Filmowej 

SYRENA (Praga, inżynierska 4)' — „Oj 
cowie i dzieci " Nad program Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej 

TĘCZA (Zolibórz, Suzina 4) — „Świat 
się śmieje". Nad program: Na straży trwa
łego pokoju

Początek we wszystkich kinach o godz. 
13 15. 17. 19 W niedziele i święta poranki 
r> Jod* 11.

ntaacyj młodzieżowych, z-orgacrzrwa-ny 
nrzez Stalą Komisję Porozumiewawcza 
Org-, Mlo-dz eż. m- st. Warszawy- Na 
wieczorek, k tóry zgromadził ponad 100 
osób ze wszystkich organizacyi mtodz'e- 
żowych, a więc OMTUR-u, ZWM-u, W ’i-

ci, ZMD i ZHP, przybył tow. minister 
Ma-tuszewsfc1. Tow- M mister wygłosił do 
zebranej _ młodzieży pełne serdeczności, 
przemów ien,ie, w którym wezwał o-rga- 
n Kacie do 'szlachetnego. wsnólzawoón'- 
ctwa w pokorny wa-n u t-riłdncŚci, - powięik- 
ś,żarna szeregów i  podnoszenia oraz po-, 
glęlbiąn a praęy.

NA 70.000 LOSÓW IV-TEJ KLASY 4ii LOTERII - 
OGOLNĄ KWOTĘ 34.906.000 -

21.000 WYGRYWA NA 
ZŁ-

GŁOWNA WYGRANA 1.000.00© z ł
CENA 1/4 LOSU, DLA NO WÓ WSTĘP UJĄCEGO DO GRY 200.— ZŁ. 

C I Ą G N I E N I E  4-go K W I  E T  N I  A

(Nowogrodzka 45) z refeirateim o między
narodowej sytuacji poi tycznej.

Koło partyjne ,,SPB — Centrala“  za- 
w adaimia, że dziś. 23 marca o„ godz. 16 
odbędzie się zebranie pracown ków Od
działu .Głównego SPB (Al. Stal na 37), ma 
którym zostań e wygłoszony referat n. t. 
„Nowe momenty w sytuacji międzyna
rodowej“ .

W piątek, 29 marca o godz. 15 w raił 
konferencyjnej PBR (Nowogrodzka 50) 
odbędz e się w-polme zebranie członków 
PPR, PPS. SD i SL, -kół partyjnych 
Państw. Banku Rolnego, M-n. Rolnictwa 
i Pol. Banku Narodowego, na którym 
tow, min. Stefan Matuszewski wygłos1 
odczyt n. t. .Sytuacja polityczna“ .

DZIELNICA POŁUDNIE - 
Posadzenie Komitetu Dzielnico we go 

Dziś. 23 marca o go-dz. 16 odbędz e się 
w lokalu KD (Willowa 8/10) pierwsze 
oosiedzenie nowowybranego Komitetu v, 
Dz eln cowego. Obecność wszystk eh 
członków KD obowiązkowa.

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 
Dz ś, 28 marca o godz. 15 koło partyj

ne „Schicht“ organizuje ogólne zebranie 
pracowników fabryki * Schicht“ (Szwedz
ka 20) z referatem n. t. „M  ędzynarodowa 
sytuacja poi tyrana“ .

ZEBRANIE TRAMWAJARZY 
Koło partyjne - Tramwajarze — Pra

ga“ zwołuje dziś, 28 marca o godz. 16 o- 
gólne zebranie pracown ków M.Z.K. na 
Pradze (Kawęczyńska 16), na którym zo
stań e wygło-izony referat n. t: „Nowe 
momenty w sytuacji politycznej“ .

--“O.....

Hsw/ znaczek pocztowy
Mniaterstwo Poczt i Telegrafów: od

dało ostatnio do obiegu pocztowego no
wy znaczek wartości- 3 zł i 5 zł. Znaczek

utrzymany- w kolorze karm inowym, 
święcony jest pam ęc walk Polskiej 
gady im. Jarosława Dąbrowskiego w, H i
szpanii w latach 1936—39.

po-
dry

(Had 0
PIĄTEK, 29 MARCA.

5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstają 
zorze“ . 6.30 Muzyka. 6.45 Dzień, por, 7,20 
Muzyka lekka. 7.45 Powt. dzień. por. 7,50 
Muzyka lekka. 11.20 Muzyka.' 12.05 Na zie 
miach odzysk. 12.20 Utwory fort. w wy.k. 
E. Feinsteinówny. 12.50 Konc. muz. lek. 
14.00 Dzień, popołudn. 14.30 Inform. ogólno 
polskie. 16.00 Gazetka radiowa dla dzieci w 
oprać. J. Małgorzewskiego. 16.20 „Nasze 
piosenki“ w wyk. A. Witowskiej - Kamiń- 
skiej. 16.40 Aud. dla młodz. 17.10 Audycja 
pośw. twórczości K. Szymanowskiego. 18,30 
Nauka przy głośniku. 19,10 Konc. -symfon. 
Ork. Państw. Filharmonii w Krakowie. 
21.30 Skrz. posż. rodź. zagr. 22.00 Audycja 
rozrywkowa. 22.30 Muzyka taneczna z 
płyt. 23.00 Ostatnie wiad. dzień. 23.35 Skrz. 
posz. rodzlń zagr. ,23.55 Hymn.

w» -'«mamii
Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń „Głosu Ludu“ Warszawa. Smolna 12 Polska Agencja Prasowa PAP, B uro Oaloszeń i Reklam Warszawa Pierai-kieao U 

: w-zystk e oddziały w kra ju  Placówki „Czytelnika“  w Warszawie: W ejska 14- Środkowa 7, Nowy Świat 47, Marszałkowską 62 Puławska 49" Rozdzieln e"gazet- 
PI Inwalidów (Zolibórz). Zygmuntowska 6 1 Poznańska 38. B uro „O rbis“ , Warszawa, A l Jerozolimskie 39 i Praga, Targowa 7(ł. „Wolność“  Warszawa Marszałków-* 
ska 95. Spółdzielnia Agencji Prasowej „G lob“  — Dział Reklamy Złota 4- Dz.al Reklamy Spółdzielń Wydawniczej „W ydawnictwo Ludowe“  ul BaerL-to io m as" 
tel 86779 B u ro  Ogłoszeń „Dźwignia“ Szczwn tog ellońska 80 .Ogrodzenia urzędowe i reklamy pozą tekstem 1 mm x  I szp. - 2 5  "zł- w tekś

c-> 1 mm X 1 szp — 40 z! Ogłoszenia drobne — poszukiwanie pcacy - ręd.z/nl wyraz — 3 z lr *'nmc 1 wyraz - 5 ¿ ł /
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